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Dziennik Poznański
i-; codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

•„rsza drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersza
•ł * drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
«..łakcyi, Administracyi i Ekspedycyi winny być 

jt frankowane.

Sobota, 19 maja 1877.
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko -austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innyeh krąjach zaś tylko, nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej), można także 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
47 Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
V/ Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemey er, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank Behren- 
gtrasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W Plesze­

wie: L. Zboralski.

POZNAN, 18 maja.

• Wszystkie wiadomości odnoszące się do przesilenia 
gabinetowego w Francyi i do pisma, które marszałek 
jlac-Mahon wystósował do prezesa gabinetu, zgadzają 
jjo na to, że p. J. Simon padł ofiarą intryg ultramon- 
¿kich. Zasady republikańskie, jakie wyznaje p. Jules 
Simon, głównym a może jedynym były powodem, że go 
chciano usunąć i usunięto. To, że prezes gabinetu nie 
jońó energicznie wystąpił przy obradach nad projektem 
jo ustaw municypalnych, że nie dość stanowczo prze­
mawiał w dyskusyi nad prawem prasowćm, to wszystko 
jyło pozorem tylko. Dzisiaj już wiemy, że gabinet nie 
poniósł w izbie deputowanych klęski, któraby mogła u- 
sprawiedliwić obawy prezydenta rzeczy pospolitćj, „azali 
p, J. Simon nie postradał swego wpływu w izbie“; 
dzisiaj wiemy wreszcie, że ani w rozprawach nad usta­
wami municypalnemi ani w dyskusyi nad projektem do 
prawa prasowego stanowczych nie przyjętó uchwał, tak 
ie słusznie mógł w swéj odpowiedzi podnieść p. Jules 
Simon, „iż dopićro przy drugićm czytaniu może zazna­
czyć stanowisko gabinetu w' obec ustaw municypalnych“.
0 istotnych powodach przesilenia i niezwykłego pisma 
marszałka, które zamieściliśmy wczoraj, można było jeszcze 
wątpić a wątpić dla tego, że rozchodziły się pogłoski, iż 
marszałek Mac-Mahon nie utworzy gabinetu z prawicy, ale 
ie w skład jego wejdą członkowie republikańsko-zacho- 
wrezego stronnictwa. Tak przynajmnićj doradzał książę 
Audiffret-Pasquier, którego marszałek powołał do siebie; 
lak doradzali i inni. Liczono na wpływ księcia Decazes, 
ii zdoła przekonać marszałka Mac-Mahona, że gabinet 
klerykalny w obecnćj zwłaszcza chwili niebezpieczne po­
ciągnąć może następstwa dla międzynarodowych sto­
sunków Francyi. Spodziewano się wreszcie i miano 
prawo do tego po obradach, jakie wczoraj odbyły się w 
izbie deputowanych, że marszałek inną poweźmie decyzyą. 
Na wczorajszém bowiem posiedzeniu izby deputowanych 
zainterpelowała lewica gabinet co do przesilenia gabine­
towego. Minister robót publicznych, p. Christophle o- 
świadczył, że nie może odpowiedzieć na interpelacyą, 
dopóki nie porozumie się ze swymi kolegami. Mimo to 
postanawia izba, że należy natychiniast przystąpić do 
rozpraw nad interpelacyą. Interpelacyą tę uzasadnia 
Gambetta a izba następującą przyjmuję rezolucyą : „Izba 

deputowanych tylko do takiego gabinetu mieć będzie 
zaufanie, który niezależnie działa, który zdecydowany jest 
stosować się do zasad republikańskich — zdolnych je­
dynie utrzymać spokój na wewnątrz a pokój na zewnątrz.“ 
Porządek ten dzienny przyjęto 355 głosami przeciwko 
154. Tymczasem marszałek wołał usłuchać /głosu swego 
otoczenia, bo oto najświeższy telegram paryzki:

Paryż, 17 maja. Nowy gabinet ukonstytuowany : 
Broglie prezesem gabinetu i ministrem sprawiedliwości, 
Fourtou ministrem spraw wewnętrznych, Cailloux finan­
sów, Paris robót publicznych, Meaux rolnictwa, Bonnet 
ministrem oświecenia — Dymisyi ministrów wojny i spraw 
zagranicznych nie przyjęto. Posada ministra marynarki 
internistycznie zajęta. I

„Nie jestem jak pan odpowiedzialny w obec parla­
mentu — tak wyraził się marszałek Mac-Mahon w pi­
knie wystósowanćm do p. J. Simon — jednakowoż od­
powiedzialny jestem w obec Francyi, w tćj chwili więcćj 
jeszcze niż kiedykolwiek.“ Dziwna, że ta odpowiedzial- 
nośFw obec Francyi, do której się poczuwa marszałek, 
taki a nie inny kazała mu utworzyć gabinet.

Telegramy, jakie odbieramy z azyatyckiego i euro­
pejskiego teatru wojny, tak są sprzeczne, iż niemal 
wszystkim doniesieniom wiele wiary dawać nie można. 
Mimo tćj sprzeczności prawdziwą jednakowoż zdaje się 
oyć podana wczoraj w drugićm wydaniu pisma naszego 
wiadomość, którą dzisiaj powtarzamy.

Carogród, 16 maja. Turecki minister spraw za-
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Pobliże Wiednia. Wynajął w Baden (pod Wiedniem) 
letni, który odtąd stał się punktem zbornym wszy-

s®ch jednakomyślących.
Tu schodzili się ludzie rozmaitego kalibru: dyplo- 

M, wojskowi i duchowni, krajowcy i cudzoziemcy.
Napoleon Źarkanyi, odkąd był czynny w nowym

Pizie, częścićj spotykał się z księciem Oktawianem, 
'en zawsze był dlań wielce uprzejmy.

granicznych następujące przesłał reprezentantom zagra­
nicznym W. Porty zawiadomienie: Suchumkale przez 
wojska nasze i z lądu i ze strony morza atakowane do­
stało się w nasze ręce. Nieprzyjaciel na głowę pobity, 
poniósł niezmierne straty. Ludność przyjmuje wojska 
nasze z wielką radością. W Czerkasyi i wielu miejsco­
wościach Kaukazu wybuchło powstanie.

Pomijając już tę dość ważną wiadomość, iż minister 
spraw zagranicznych doniósł reprezentantom o zwycię­
stwie oręża tureckiego i wzięciu Suchumkale, zaznaczyć 
jeszcze musimy, że następne jeszcze telegramy przema­
wiają za prawdziwością powyższego doniesienia.

Carogród, 17 maja. Urzędowy telegram po­
twierdza, że Suchumkale zajęte zostało, że w Czerkasyi 
wybuchło powstanie, i że garnizon rosyjski znajdujący 
się w Suchumkale wpień został wycięty. Miasto spalone

Carogród, 14 maja. Jak pisze A g e u c e II a- 
vas, wypłynął turecki okręt pancerny z Suchumkale i 
udał się do Batum, ażeby przywieść broń i amunicyą 
dla Czerkiesów, którzy nie przestają walczyć z Ro- 
syanami.

Najświeższy wreszcie telegram carogrodzki donosi, 
że Szeik-ul-Islam nadał sułtanowi za wzięcie Suchumkale 
nazwę „Zwycięzcy.“ W ten sposób posiadałaby Europa 
„dwóch zwycięzkich monarchów.“ Miałożby to wszystko 
także jeszcze być kłamstwem?

Z europejskiego placu boju nie dochodzą nas żadne 
ważniejsze doniesienia. Ruchy wojsk rosyjskich pokryte 
tajemnicą a warownie tureckie i rumuńskie jak się '0- 
strzeliwały tak się ostrzeliwają — bez wielkich rezultatów. 
Według Tagblattu zamierzają Turcy powyżćj Widynia 
przekroczyć Dunaj; jak pisze Deutsche Ztg., wielki 
ruch panuje w Ruszczuku, z czego wnoszą, że Turcy 
sposobią się do przeprawy; Presse utrzymuje wre­
szcie, że w istocie kilka oddziałów rosyjskich wkroczyło 
do Dobruczy i uciera się z Turkami. Otóż mnićj więcćj 
najświeższe doniesienia a w dodatku jeszcze wątpliwe.

Głosy w sprawie polskiej.
W sprawie legionu polskiego w Ca- 

rogrodzie Gaz. Nar. w artykule wstępnym żąda jako 
rękojmi od Turcyi, żeby iegión rzeczony'‘czy korpus 
miał sztandar polski, komendę polską i dowództwo pol­
skie i by zostawał pod nadzorem politycznym komisarza 
polskiego, któryby miał sobie odpowiednie stanowisko 
przy rządzie tureckim i posiadał prawo upomnienia się o 
dopełnienie gwarancyi, iżby krew polska na próżno prze­
laną nie była. Dalej domaga się rękojmi, że Polska 
przy zawieraniu traktatu pokoju nie będzie zapomnianą 
i opuszczoną, t. j. na wypadek zwycięztwa Turcyi nad 
Rosyą, zaręczenia, iż dopóty Turcya nie podpisze trakta­
tu pokoju, dopóki losu Polski nie ubezpieczy, czyli ina- 
żąda podniesienia otwarcie, szczerze sprawy polskićj.

Co do nas zapatrywania nasze w sprawie tćj już 
niejednokrotnie wyłuszczyliśmy.

Dalej dowiadujemy się, że wszyscy Polacy dotąd 
mieszkający w Rumunii opuścili ją w dniu 15 b. m. i 
udali się na Bryndysi do Carogrodu.

Moskowskija Wiedomosti z powodu osta­
tniego przemówienia Papieża o ucisku katolicyzmu w 
Rosyi dowodzą, że Kościół katolicki pod panowaniem Ro- 
syi korzysta z jednakich praw z prawosławnym, że nie 
doznaje żadnego ucisku. Zaręczają one, że pomiędzy 
katolikami a prawosławnymi rząd nie robił i nie robi 
różnicy a to tylko mu zarzucić można, że zbyt jest po­
wolnym watykańskim wskazówkom. Grzeszyliśmy, po­
wiadają, nie uciskiem katolicyzmu, lecz zbyteczną troską 
o niego.

Na elukubracye te w obec udowodnionych fak-

Nie jest to zresztą rzadkie zjawisko, że dwaj zna­
jomi, którzy w Budziepeszcie zaledwie mimochodem kła­
niają się sobie nawzajem, podają sobie, spotkawszy się 
w Wiedniu, ręce i zapuszczają w pogawędkę.

Oktawian Nornenstein prosił nawet Leona, żeby go 
odwiedził — uprzejmość, na którą Leon odpowiedział w 
ten sposób, że rzeczywiście złożył księciu wizytę w Ba­
dem Oktawian przy tćj sposobności nie mówił ani słó­
wka o polityce. Opowiadał swojemu gościowi, że Alie- 
nor właśnie bawi w Etelwarze; że jest po zaręczynach 
z piękną księżną Rafaelą; że ślub w jesieni.

Leon wiedział już o tern i ubolewał, że nie mógł 
być na pogrzebie księżnćj matki, był bowiem wówczas 
za granicą i za późno otrzymał doniesienie o śmierci.

Oktawian nie pytał nawet, gdzieby był przebywał 
wówczas — bo i tak wiedział....

Potćm opowiadał Leonowi, że Falbenheimowie rów­
nież bawią w Wiedniu. Generał posunięty do godności 
feldmarszałka. Wieczorami, gdy tu bywa towarzystwo 
damskie, często jest i generał z Pompeją; gdyby Leon 
przy takiej sposobności zechciał tu się zabłąkać, zastałby 
grono dobrych znajomych.

A dalćj mówili o teatrach wiedeńskich i wyczerpa­
wszy ten temat, pożegnali się w dobrćj przyjaźni.

Dobrymi przyjaciółmi zaś, jak zaledwie pewnie do­
dać potrzeba, są ludzie, którzy ani niczego nawzajem od 
siebie nie żądają ani tćż sobie dają.

Z tćm wszystkiem jednak Leon bardzo dobrze wie­
dział, dla czego książę Oktawian Nornenstein bawi te­
raz w pobliżu Wiednia. Wiedział też, dla czego książę 
pospieszył podjąć na nowo wątek zerwanćj przyjaźni. 
Co więcćj, wiedział, że ten wątek drugim końcem tonie 
w fali srebrnych włosów baronówny Pompei.

Ten wątek był teraz dlań nicią z kłębka Ariadny 
w nowym labiryncie, z tą, co prawda, różnicą, że w tym 
wypadku nić Ariadny miała posłużyć do sprowadzenia 
Thezeusza) na manowce.

Labirynt zaś, do którego dostał się tu Leon, był 
bardzo kręty i zawiły.

tów, w obec ciągłego tam i w sferze kościelućj ucisku 
możemy tylko powiedzieć: amici risum teneatis.

Dalsze głosy z dzienników rosyjskich odkładamy 
dla braku miejsca do następnego numeru.

O mityngu, jaki się odbył w Londynie w 
dniu 13 bm. a o którym już w dniu wczorajszym poda­
liśmy nieco szczegółów, czytamy nadto w A u g. A11 g.
Z e i t u a g co następuje:

„Wracam właśnie z wielkiego zgromadzenia ludo­
wego w Hyde parku, którego hasłem było: „Precz z 
Rosyą!“ Aż do zagajenia mityngu padał deszcz ulewny 
a nawet gdy słońce nieco z poza chmur wyjrzało, całe 
niebo pokryte było ciemną powłoką. W skutek tćj nie­
pogody zebrało się w Hyde parku tylko do 1500 pu­
bliczności, najwięcćj było dobrze sytuowanych robotników 
i z stanu średniego. Pomiędzy publicznością dostrzegłem 
z jakie pół tuzina żołnierzy w pełnych mundurach, wi­
działem i kilku Polaków. Przy starćm drzewie, gdzie 
ustawiono mównicę, zatknięto trzy chorągwie. Środkowa 
powiewała z białym orłem Polski na czerwonćm polu. 
Druga łączyła godła Polski z Irlandyą, bo wielu Irlan- 
czyków przybyło na zebranie. Na trzecićj wreszcie wi­
dać było wielkiemi literami wypisany ustęp z rzekomego 
testamentu Piotra I. przepowiadającego zdobycie Indyi i 
i Persyi i założenie wielkiego rosyjskiego państwa. Wy­
stępujący mówcy wyrażali się dobitnemi słowy przeciw 
tyranii rosyjskich rządów i okrucieństwom Rosyan. Opisy 
bułgarskich okrucieństw przez Daily News przed­
stawiane były przez kilku mówców jako przesadzone a 
Gladtsona rezolucyom zarzucano, że służą rosyjskiemu 
despotyzmowi a przemilczając o okrucieństwach Rosyi nie 
służą dobrze własnćj sprawie. Zaproponowane rezo- 
lucye przyjęto wszystkie. Mityngu nie można wprawdzie 
nazwać objawem uczuć londyńskiego społeczeństwa, mimo 
to spowodować może inne demonstracye i zasługuje na 
uwagę.“

Dziennik Standard tak się rozpisuje o tym mi­
tyngu: „Mityng odbył się w pobliżu tak zwanego Re- 
for m e s T r e e a miał na celu obudzić sympatyą ro­
botników londyńskich dla Polaków, oraz publiczny za­
nieść protest przeciw polityce Rosyi w Polsce. Na mi­
tyng zebrało się około 3000 osób. Kapeli nie było. — 
Trzy chorągwie powiewały w powietrzu, z których jedna 
z białym orłem na czerwonćm polu nosiła napis: „Długie 
życie Polsce! Śmierć lub sława!“ Na drugićj chorągwi 
czytać było można na białem polu wielki, czarny napis: 
„Długie życie Irlandyi, Polsce i wszystkim ujarzmionym 
krajom!“ John Rogers przewodniczył mityngowi. Pier­
wsza rezolucya oświadczała, że rząd rosyjski jest mor­
dercą Polski, siepaczem Azyi środkowej, despotycznym 
ciemiężcą rosyjskiego narodu, a jako taki nie może 
być uważanym za obrońcę chrześciańskich poddanych 
sułtana; że obecna wojna podjętą została przedewszy- 
stkićm w celach zaborczych, a mianowicie, aby zapaliwszy 
powszechną wojnę opóźnić wyzwolenie klas roboczych 
Europy. Druga rezolucya składała odpowiedzialność 
obecnćj wojny na inieyatorów okrucieństw popełnionych 
w ubiegłćj jesieni. Trzecia wreszcie żądała od angiel­
skiego rządu, aby wspólnie z Austryą spełnił obowiązki 
przyjęte na się traktatem z kwietnia 1856 i przez to 
przywrócił na nowo pokój europejski. Wszystkie te re- 
zolucye przyjęto. W czasie mityngu nadszedł telegram 
ze Lwowa tej treści: „Obywatele Lwowa w austrya- 
ckićj Polsce wyrażają angielskiemu narodowi swe serde­
czne podziękowanie za sympatye okazane Polsce. Precz 
z carem Rosyi! Niech żyje Polska, niech żyj§ Anglia!“

Wiadomości urzędowe.
Król nadał pierwszemu adjutantowi prezydenta rzeezypo- 

spolitej irancuzkiej, jenerałowi brygady margrabiemu d’Abzac 
de Mayac król, order koronny pierwszej klasy.
Ą',C—---- r—“7--------- ----------------------------------------- -

Młody dyplomata węgierski, który tę sztukę swoją 
studyował dotychczas tylko w komitacie, a teraz nagle 
dostaje się w regiony atmosfery dworskićj, którą zdawna 
znał z sławy jako zapowietrzoną i zaraźliwą ! — mło­
dy dyplomata ten, rzeeby można, z chustką przed usta­
mi wszedł do tćj atmosfery, najzupełnićj przekonany, że 
tu każdy musi być wrogiem jego i jego pokolenia.

Â zamiast tego spostrzegł, że owszem wszędzie nie­
mal go pieszczą, stawiają w pierwszym rzędzie, poniekąd 
żądają, aby czuł się tu zupełnie jak u siebie.

Wiedeń wówczas nie był to stary Wiedeń lecz Wie­
deń młody, który chciał używać życia i jego rozkoszy, 
ów Wiedeń, któremu przesilenie giełdowe, finansowe i 
ekonomiczne nie było jeszcze sparaliżowało członków; 
wszyscy byli młodzi; pałace były nowe, przedsiębiorstwa 
nowe, nowi na giełdzie ludzie rćj wodzili, konstytucya 
i dyplomacya były młode; do młodych należał świat.

Leon mógł to zmiarkować po tłumie petentów, któ­
rzy przez cały dzień drzwi jego oblegali i narzucali się 
z najróżnorodniejszemi projektami, szukając wpływowój 
protekcyi jego i popierali prośby swe najrozmaitszemi 
sposobami zwodniczemi. Oko formalnie olśnione być 
musiało blaskiem milionów, które kosztowały tylko je­
den uśmiech życzliwości, i uśmiechem pięknych kobiet, 
który wart był miliony.

Aby go do reszty przekonać o ważności stanowiska, 
nastąpiły fawory jedne po drugich, któremi go odzna­
czano w sferach wysokich i najwyższych. Leon wszedł 
w ścisły rachunek sam z sobą i nie potrafił znaleźć w 
sobie przyczyn takiego obchodzenia się z nim. Czyż to 
była może potajemna protekeya, która popychała go w 
górę? Albo czyżby przełożeni jego uważali za rzecz 
stósowną nadawać pewien nimbus jego stanowisku jako 
chargé d’affaires?... podobnie jak nadaje, się 
aktorowi order św. Leopolda, aby mógł deklamować na 
koncercie dworskim? Wysyłano Leona w najprzykrzej- 
szych sprawach w misyi dyplomatycznćj do Berlina i 
Paryża, a że byli zadowoleni z jego załatwienia tych

Lwów, 16 maja.
(Z Wiednia. — Obawy. — Agitacye socyalistyczne. — Adres 
do cara. — Towarzystwo kredytowe miejskie. — Dziennikarskie.)

(T) Takie tu od dłuższego czasu nadchodzą z Wie­
dnia wiadomości, że zaprawdę bardzo silnćj potrzeba 
woli, aby nie wierzyć w istnienie jakiegoś, jeżeli nie isto­
tnego przymierza, to przynajmnićj pewnego układu mię­
dzy Austryą, Rosyą i Niemcami. Rola Austryi jest 
jakby z góry podyktowana i z góry ma być rzeczą uło­
żoną, kiedy Austryą czynnie i w jaki sposób wystąpi. 
Wspominałem w poprzednim liście o układzie co do 
pierwszego rozbioru Turcyi. Otóż i najnowsze doniesie­
nia z Wiednia są tego rodzaju, że trudno utrzymać się 
w przekonaniu, iż Austryą polityki rosyjskićj nie poprze. 
Coraz bardzićj przemawiają przeciw takiemu mniemaniu 
najrozmaitsze fakta. Węgrzy będą do ostatnićj chwili 
opierać się pośredniemu czy bezpośredniemu popieraniu 
przez Austryą zamiarów rosyjskich, czy jednak ten opór 
będzie skutecznym? A kto ma dobre oczy, może już 
teraz widzieć pewne choć nieznaczne oporu tego słabnię­
cie. Z myślą tak zwanćj „paralelnćj akcyi“ oswoili się 
już niezawodnie przewódzcy węgierscy przynajmnićj o 
tyle, że nie występują już przeciw nićj jako niedopusz­
czalnej. Hasło do tćj akcyi będzie prawdopodobnie 
wkrótce dane. Wiadomo, co się dzieje w Serbii. Rząd 
serbski niby to się opiera mięszaniu się w wojnę, a na­
ród serbski niby to się domaga wojny z Turcyą, a Ro3ya 
wreszcie niby to ręce umywa i radzi Serbii, aby się 
udała o pomoc do Austryi! Cóż więc naturalniejszego, 
jak zerwanie się Serbii, a w następstwie okupacya jćj 
przez wojska austryackie i okupacya Bośnii i Hercogo- 
winy, dla zabezpieczenia granic samćjże Austryi!

O agitacyach jakichś socyalistycznych między ludem 
ruskim w Galicyi wspominałem już. Dowiaduję się te­
raz, że i w tłumackim powiecie skutki tćj agitacyi za­
manifestowały się. Mówiono mi, że dla dojścia źródła 
tych robót uwięziono kilku chłopów. Rzecz miała się 
mieć w sposób następujący. Starsi i bogatsi gospodarze 
nie ebeieli bezwarunkowo przystąpić do „konspiracyi.“ 
Utrzymywali, że jeżeli rzecz całą samemu eesarzowi 
przedstawią, on im i bez „rabacyi“ odda grunta pań­
skie. Napisali tćż obszerne „pismo“ do samego cesarza. 
Otóż tą drogą miał się rząd o wszystkićm dowiedzieć i 
śledztwo wytoczyć. Relata refero.

Czy w związku z tą sprawą są pogłoski obiegające 
tu o ruskim adresie do cara, aby jak najprędzćj przy­
łączył Galicyą do Rosyi?

W obec nawału wiadomości politycznych, jakie 
Dziennik przedewszystkiem podawać musi, staram 
się jak najmniej obecnie zabierać miejsca wiadomościami 
o sprawach naszych czysto krajowych t. j. galicyjskich 
lub o sprawach miejscowych. Tak tćż kilkoma tylko 
słowami zbyłem sprawę kilku dorocznych zgromadzeń, 
które się tu w tych czasach odbyły a o zgromadzeniach 
banku włościańskiego, Towarzystwa spożywczego i To­
warzystwa kredytowego miejskiego ledwie wspomniałem. 
A jednak zgromadzenia te zasługują na obszerniejszą 
wzmiankę, wszystkie bowiem instytucye te ważne w stó- 
sunkach naszych mają zadanie. Zgromadzenie Towarzy­
stwa kredytowego miejskiego, pierwsze od czasu powsta­
nia tego zakładu zasługuje tćm więcćj na to, ile że obrady 
były nadzwyczaj ożywione i wykryły takie sprawki, które 
może o kratki sądowe się oprą. Zresztą losy towarzy­
stwa tego powinneby czytelników Dziennika i dla 
tego obchodzić, iż dzisiejsi kierownicy jego, usiłujący 
zakład ten wydobyć z bardzo przykrego położenia, w 
jakie je wprowadzili ich poprzednicy, są Wielkopolana­
mi. Mówię tu o dyrektorze urzędującym p. Tadeuszu 
Sadowskim i p. Józefie Pinim jeneralnym sekretarzu.

spraw, dano mu poznać w ten sposób, że wciąż na nowo 
dawano mu podobne zlecenia.

Gdziekolwiek przybył, wszędzie zastawał tę sarnę 
scenę, tych samych aktorów Niniwę, Babilon, Astartę, 
taniec naokoło złotego cielca, w Paryżu, w Berlinie, w 
Wiedniu. I sam brał udział w tych orgiach, jak gdyby 
zupełnie był zapomniał o dolegliwościach biednego chłopa 
z Gezetlenu i o listku powojowym z lasu etelwarskiego. 
A jednak oboje miał w sercu. Możnaby było sądzić, że 
się bawi; miano go za trzpiota, za letkiewicza, który 
zdradzi powierzone mu tajemnice rządowe. Ale był to 
pozór tylko i udawanie. Oszukiwał wszystkich na pra­
wdę i na żarty, tylko nie tych, którym zobowiązany 
był do dochowania wiary.

A trudne to zadanie w sferze, w którćj nowieyusz 
im wyżćj się posuwa, tćm mniej umie zdać sobie sprawę, 
komu właściwie powinien być wierny. Gdzie jest rząd 
widzialny i niewidzialny, gdzie są ręce, które podpisują 
postanowienie a drugie ręce, które je w tćj samćj chwili 
znów przekreślają; gdzie są ligi i związki, z których 
jedne pracują przeciwko planom drugich; gdzie są znaki 
niezrozumiałe, dawane za pomocą uściśnięcia dłoni po 
oświadczeniach złożonych w formie najuroczystszćj; oblane 
lukrem cukrowym bomby i napełnione prochem bombo­
nierki. A jednak wszyscy od najwyższych wyżyn aż do 
najpoziomszego poziomu — wszyscy stanowią jeden obóz 
wiernych. Komuż tu dochować wiary? — odpowie na 
to własne tylko serce.

Serce atoli jest niepospolitą rzadkością w tych re­
gionach wysokich; serce zdolne ocenić, ile potu wylał 
biedny włościanin, zanim zarobił jedną z owych złotówek, 
których miliony idą z wiatrami dla jednego słówka zbyt 
szybko wypowiedzianego; .serce, które zdolne odczuć, ile 
łez wylała biedna matka, zanim dochowała się syna, 
który wraz z setkami tysięcy innych idzie przelewać krew 
dla tego, że zbyt porywczo ktoś złożył dłoń na rękoje­
ści u szpady. A tam w górze zaledwie doczekać się 
mogą tego słowa, tego uderzenia ręką o szpadę!

I zbroi się pół świata na ów dzień, który podobien



Ze sprawozdania tych kierowników Towarzystwa oka­
zało się, że, jeżeli ta instytucya dotychczas jeszcze 
utykała, rozwinąć się nie mogła i omal że nie upadła, 
ciąży wina tych niepowodzeń na kierownikach poprze­
dnich a mianowicie na adwokacie p. Czemeryńskim i 
p. Piotrze Pisarczuku, o których sprawozdanie drukiem 
ogłoszone powiada, iż „dopuszczali się zbrodniczych za­
machów na instytucyą, a mając jedynie widoki osobiste 
na oku, wyzyskiwali interesa Towarzystwa na własną 
korzyść“. Z objaśnień zaś danych publicznie na zebraniu 
przez p. Piniego dowiedzieliśmy się, że wspomnieni dwaj 
panowie w najobrzydliwszy sposób eksploatowali swoje 
stanowisko w zarządzie Towarzystwa na spółkę z kilko­
ma żydkami wiedeńskimi, z którymi się związali w celu 
tćj eksploatacyi, że najniekorzystniejsze dla Towarzystwa 
a bardzo intratne dla siebie w Wiedniu pozawierali kon­
trakty o sprzedaż listów dłużnych Towarzystwu, że za 
fatygę swoją bajońskie sobie likwidowali sumy, słowem, 
że tak działali, iż potrzeba było ich zmusić do ustąpie­
nia i do częściowego przynajmnićj zwrotu szkód Towa­
rzystwu wyrządzonych. Sprawę tych dwóch panów od­
dało walne zebranie po dłuższych, bardzo ożywionych 
rozprawach, w których wszyscy mówcy domagali się prze­
kazania jćj sądowi karnemu, jeszcze do zbadania osobnej 
komisyi w tym celu przez zebranie wybranej. Jak się 
nadał Towarzystwu powodzić będzie, przyszłość okaże. 
Liczy ono przeszło 15,000 członków, zamknięto bilans z 
jakim takim, choć małym zyskiem a p. Sadowski zapro­
wadził liczne i bardzo korzystne reformy, usunął wszel­
kie interesa bankowe, zerwał kontrakt z Wiedniem, uzy­
skał nawet od spółki wiedeóskiój 19,000 złr. wynagrodzenia 
szkód i spodziewać się należy, że zwróci główną uwagę 
na ściągnięcie subskrybowanych kwot na dział zaliczkowy i 
zastawo wy, mimo to przewidzieć trudno jak prędko zdoła 
podźwignąć się Towarzystwo, które tak ciężkie przeszło 
koleje. Dodać należy, że w skutek różnych a różnych 
przyczyn, których tu podnosić nie ma potrzeby, nie do- 
znaje ta instytucya poparcia u naszych dzienników. — 
Zwracam uwagę szanownego „Przeglądziarza ekonomi­
cznego“ Dziennika na sprawę wspomnianój tu in- 
stytucyi, która mogłaby zdaje mi się, wielkie przynieść 
uboższćj ludności korzyści.

Należałoby jeszcze o zebraniu Banku włościańskiego 
i Towarzystwa spożywczego choć pokrótce wspomnieć, 
odkładam to jednak do innego listu a tu nadmienię je­
szcze, że według najnowszych doniesień z Rumunii, wy­
nieśli się z tamtąd wszyscy Polacy „emigranci.“ Pozo­
stali tam tylko obywatele państwa austryackiego, a i ci 
nie są bezpiecznymi. Właśnie temi dniami uwięziono 
tam p. Krzysztotowicza, Ormianina z Galicyi, który jako 
przedsiębiorca budowy dróg tam bawił. O co go Ro- 
syan.e oskarżają, nie wiadomo, a nawet znając uwięzio­
nego, domyślić się trudno.

W końcu zwracam uwagę na protest akademików 
polskich w Pradze, ogłoszony w Prager Tag blat t, 
nowo powstałym dzienniku, przeciw artykułowi Poli- 
tik z d. 11 b. m., wymierzonemu przeciw narodowości 
polskiój.

Dziś ogłoszony artykuł Gazety narodowej 
trzeci z rzędu pod tytułem „Udział Polaków w wojnie 
wschodnićj“ domaga się także gwarancyi dla Polaków 
ze strony Turcyi, której potrzebę w ostatnim mym liście 
o legionie wykazałem.

Z teatru wojny.
Z nad Prutu i Dunaju.

Z nad Dunaju nie odbieramy dzisiaj żadnych wa­
żniejszych wiadomości. Doniesieniom o przekroczeniu 
Dunaju przez większe siły rosyjskie zaprzeczają dzisiaj 
stanowczo i to z stron kilku. Depesze i listy prywatne 
donoszą dziś jedynie o drobnych utarczkach forpoczto- 
wych, niemniój, o ruchach wojsk rosyjskich na ziemi 
rumuńskićj. Ruchy te i marsze każą przypuszczać, że 
podstawą mającego się dokonać działania zaczepnego bę­
dzie Giurgewo-Ruszczuk. Za tćm przemawia między in- 
nemi ta także okolicznzść, że tutaj skoncentrowano około 
60,000 wojska i nagromadzono liczne parki artyleryjskie 
i materyały do ustawiania mostów. Inne dotychczasowe 
dyslokacye wojsk zmierzają widocznie tylko do zamasko­
wania ukartowanych głównych operacyi. Po rozpoczęciu 
głównych działań ma przeprawić się armia rumuńska po­
siłkowana przez wojska rosyjskie pod Kalafatem, Widy- 
niem, Turn-Sewerinem i Kładową, celem połączenia się 
z armią serbską, jeśli Serbia w ogóle weźmie udział w 
wojnie, i rzucenia się połączonemi siłami na Zofią.

Kanonada tymczasem nad Dunajem trwa nieprzer­
wanie; wedle najświeższych wiadomości najwięcój ucier­
piał od kul rumuńskich Turtukaj, od tureckich Kalafat.

Oto najnowsze depesze z biuraWolffa i dzien­
ników zagranicznych — odnoszące się do ostatnich wy­
padków:

ma być do dnia sądnego. Niniwe, Babilon, Sybaris, wszy­
stko tańczy i pali kadzidła na Astarty ołtarzach; cicha­
czem zaś broń gromadzą w Dagona świątyni...

Potajemnie sprzymierzeńców szukają...
Robią sobie obietnice...
„Chceszli być wrogiem mojego wroga?... a po­

święcę przyjaciela mojego tobie na pastwę.“
Co w drodze stawa, precz z tem, uprzątnąć 1... 

czy to intrygą, czy nowćm stronnictw ugrupowaniem, 
czy też nakoniec przemocą i gwałtem.

„Wczoraj wrogami byliśmy, jutro bądźmy złą­
czeni świętym sojuszem, pojutrze samowtór pognębimy 
trzeciego — a potćm ... potćm znów wrogami sobie być 
możemy.“

Jakże szabla sama już odzywa się w pochwie! Jakże 
bębny same już grzmieć poczynają! Jakże wyje działo, 
choć to wiatr tylko dmie około paszczy jego!

Wojna zawisła w powietrzu, już dojrzała; ktokolwiek 
po nią rękę wyciągnie, mieć ją może.

Ale biednemu chłopu z Gezetlenu nie chodziło o 
sławę — jemu pokoju potrzeba. A ten biedny chłop — 
to kraj cały.

Pewnego wieczora — była to już późna jesień — 
otrzymał Leon rozkaz wyjazdu do Paryża.

Miał tam zawieść depeszę opieczętowaną.
Wygląda to coś na anachronizm — w czasach pary i 

telegrafów wyprawiać jeszcze gońców z listami. Ale taki 
to już zwyczaj. Żyjemy z sobą wprawdzie w gorącój 
przyjaźni, mimo to nie ufamy sobie i trudno nam opę­
dzić się przesądowi, że rządy każdego państwa hołdują 
szkaradnemu obyczajowi otwierania listów nadchodzą­
cych dla dyplomatów — operacya t.ka nie pozostawia 
po sobie ani śladu — depesze telegraficzne zaś kopiują 
i wszędzie po stolicach są biura osobne do odcyfrowa- 
nia tych tajemnic. Zaledwie powiedzieć można na pe­
wno, czy ta podejrzliwość jest uzasadniona czy nie; dość, 
że głęboko zakorzeniona a ztąd zwykło się depesze bar­
dzo tajne nie tylko spisywać pismem cyfrowćm i opie-

Bukareszt, 16 maja. Rosyanie ustawili pod 
wsią Ghiacit ciężką bateryą, celem zamknięcia ramienia 
starego Dunaju. Między Gałaczem a Płojeszti zauwa­
żono silny ruch wojska rosyjskiego. Między Oltenicą a 
Turtukajem rozpoczął się dziś po południu znowu ogień 
artyleryjski.

Wiedeń, 16 maja. Do Pol. Corr. telegrafują 
z Bukaresztu pod dniem dzisiejszym: W Płojeszti po­
rozumieli się ministrowie Bratiano i Cogalniceano z ro­
syjskimi dowódzcami co do usunięcia licznych trudno­
ści, jakie napotykają, wojska rosyjskie w swoim przemar­
szu przez Rumunią. ' Ks. Karól chcąc dać dowód sym- 
patyi Rumunii dla Rosyi, zawiadomił w. ks. Mikołaja, 
iż pozwala wojskom rosyjskim dla skrócenia drogi prze­
chodzić przez Bukareszt.

Bukareszt, 16 maja. W ostatnićj walce arty- 
leryjskićj między Kalafatem a Widyniem mieli Rumuni 
110 zabitych i rannych.

Bukareszt, 16 maja. Wczoraj trwał silny ogień 
artyleryi między Turtukajem a Oltenicą. Rumuni wpro­
wadzili do walki dwie baterye i piechotę. Turcy mieli 
ponienieść znaczne straty. — W Turtukaju wybuchł 
pożar.

W. ks. Mikołaj przybędzie tutaj w sobotę.
Bukareszt, 17 maja. Turcy chcieli przeprawić 

się pod wyspą Mokan; wojska rumuńskie sparaliżowały 
ten zamiar.

Bukareszt, 17 maja. Ze strony rumuńskiej 
donoszą, że Turcy rozpoczęli pod Florentinem budowę 
mostu.

Z Giurgewa zaważano dzisiaj ruch niezwykły w Ru- 
szczuku. '

Kraków, 16 maja. Podróżni z Jass donoszą, że 
wojsk rumuńskich instruktorami są oficerowie rosyjscy 
i że wojska te otrzymują broń i żołd od Rosyi. Wa­
rownie rumuńskie uzbrojone są po większćj części w 
działa rosyjskie.

Ickany, 16 maja. Wedle doniesień pochodzących 
z źródła bardzo dobrego, w tym jeszcze tygodniu ukoń­
czy się przemarsz głównych sił rosyjskich; późniój nad­
chodzić będą tylko rezerwy. Przez Jassy i Braiłę prze­
chodzi codziennie 13—14 pociągów z materyałem wo­
jennym i wojskiem. Onegdaj przechodziły dwa pociągi 
wyłącznie z kotwicami i łańcuchami.

Orsowa, 16 maja. W rumuńskich kołach oficer­
skich obiega pogłoska, że Rosyanie nie przekroczą Aluty 
lecz akcyą z tamtój strony Aluty pozostawią Rumunii. 
Wielu podoficerów rosyjskich zostało wcielonych do ar­
mii rumuńskićj, której oddano także działa rosyjskie.

Bukareszt, 16 maja. Ks. Karol został podo­
bno upoważnionym do niezawisłego od armii rosyjskiej 
operowania na przestrzeni między ujściem Aluty a Ka­
lafatem, słychać jednak, że Rosyanie w tym razie prze­
rzuciliby jedną dywizyą do Małćj Wołoszczyzny celem 
zakrycia lewego swego skrzydła.

O wyprawie 300 kozaków' na wysepkę Ghiacit 9 b. 
m. podaje gałacki korespondent Polit. Corresp. 
bliższe szczegóły, które nie zgadzają się z poprzedniemi 
doniesieniami tej samćj korespondencyi. Podczas gdy 
pierwszy telegram Polit. Corresp. przedstawił tę 
wyprawę w tak niekorzystnem dla kozaków świetle, że 
pozwalał przypuszczać zupełną ich klęskę, a drugie, li­
stowne doniesienie mówiło już tylko o udaremnionem 
usiłowaniu wylądowania, ostatnia korespondencya przed­
stawia rzecz wprost jako sukces rosyjski. Pisze bowiem 
korespondent, że kozacy wylądowawszy bez strzału na 
wysepce, napotkali tam na znaczniejsze oddziały baszy- 
buzuków, z którymi stoczyli żywą utarczkę a następnie 
spokojnie wrócili do Braiły. Strata ich wynosiła 2 za­
bitych i kilku rannych, których zabrali ze sobą, ale 
zdobyli za to na Turkach około 40 karabinów, szable, 
tornistry i t. p. i spalili kilka strażnic tureckich. Jeżeli 
Polit. Corresp. w ten sposób dalćj stopniować bę­
dzie, dowiemy się wkrótce, że baszibozuki na wysepce 
Ghiacit wycięci zostali do nogi.

Dnia 9 b. m. przybył z Ungheni do Braiły legion 
bułgarski 3000 ludzi, sformowany w Kiszeniewie i zo­
stający pod dowództwem jenerała rosyjskiego Stoletowa. 
Legion ten składa się z piechoty i 400 jeźdźców, i uzu­
pełniony będzie do siły 10,000 ludzi. (!!)

Warownie tureckie już wszystkie prawie gotowe na 
przyjęcie nieprzyjaciela. Główną w czasach ostatnich 
uwagę zwrócono na obwarowanie Ruszczuku. Nowo za­
łożone fortyfikacye, składające się po większćj części z 
szańców, otaczają miasto na odległość 8 kilometrów. 
Szańców tych jest 29, niektóre z nich bardzo silne, zwła­
szcza wzniesione wzdłuż Dunaju i po nad drogą żelazną. 
Ośm temu tygodni, przystęp do miasta z tćj strony był 
zupełnie otwarty. Z wyjątkiem atoli warowni, zwanćj 
Levant-Tabia, wszystkie nowe wzmocnienia* są robotami 
ziemnemi. Levant-Tabia jest murowany, leży na wyso- 
kićm wzgórzu i góruje nad miastem, Dunajem i wszel- 
kiemi innemi fortami, jest zatćm kluczem całćj pozycyi.

czętowywać, lecz nadto powierzać przewiezienie ich urzę­
dnikowi bardzo zaufanemu.

Leon natychmiast pobiegł do mieszkania, aby Spa­
kować tłumoczek.

Samą depeszę schował do torebki, którą w podróży 
przewieszał przez ramię; kluczyk od nićj wisiał ukryty 
między brelokami na łańcuszku do zegarka.

Aby módz zniknąć cichaczem, nie potrzebując mó­
wić nikomu o podróży, posłał służącego do restaurajyi 
po kolacyą. W ten sposób uniknie wszelakiego spotka­
nia i nikomu spowiadać się nie będzie.

Bo o tem zupełnie mógł być przekonany, że w 
chwili, gdy otrzymał depeszę do przewiezienia, wiedziano 
o nićj już i tam, gdzie wiedzieć nie miano.

Depesze cyfrowe mają swój osobny klucz do odczy­
tania. Jest pismo tajne, za pomocą którego porozumie­
wają się z sobą głowy koronowane; jest inne, którćm 
pisują do swoich ministrów spraw zagranicznych; a znów 
innego używają między sobą ciż ministrowie; nadto 
jest pismo tajne, którego używa się w korespon­
dencyi między ambasadorami a ich rządami; różni 
się zaś od wszystkich pismo cyfrowe listów między 
rządami a ich emisaryuszami. Klucz do odczytania tych 

/depesz dany jest w pewnćj dewizie, której głoski są 
normą następstwa alfabetu, tak że głoski rozpoczynające 
alfabet padają w każdym wyrazie na inną. W dewizie 
tćj nie powinno być „a“. Kto nie zna tego słowa czy 
zdania tajemniczego, nie odczyta listu, bo nigdy jeden 
wyraz nie naprowadza na drugi. Nadto jeszcze sama 
dewiza często się zmienia.

Zdanie, które stanowiło klucz do odczytania owćj 
depeszy, powierzonćj Leonowi, brzmiało: „Non sem- 
p e r i d e m.“

Dewiza taka zawsze pozostaje tajemnicą, którćj nie 
zna nawet ten, do kogo depesza jest wystósowana; otrzy­
muje ją dopićro od wysłańca.

Leon nie zapisał sobie nawet do pugilaresu tej de­
wizy; wołał spamiętać w głowie. (Cią,g dalszy nastąpi.)

---------- --------------------

Oprócz tćj warowni wzniesiono dwie wielkie ziemne for­
tyfikacye, mianowicie Sary-Bair nad traktem do Szumli 
i Lóm-Tabia nad rzeką Lom. Waźnemi są nadto Ra- 
stowa-Tabia na północy, Djewiski-Tabia na wschodzie i 
Karantina-Tąbia po drugiej stronie doliny Loma na tra­
kcie do Tir na wy.

W Ruszczuku ma obecnie znajdować się około 25 
tysięcy wojska z 8 bateryami polowemi. Cała ta siła 
jednak nie może być użyta do działań w otwartćm polu, 
znaczna bowiem jej część pozostawioną być musi na za­
łodze w twierdzy. W ogóle załogi twierdz i mniejszych 
umocnionych punktów absorbują bardzo wiele stosun­
kowo wojska. Militär-Wochenblatt przypu­
szcza, że armia Abdul-Kerima paszy wynosi ogółem 200 
tysięcy ludzi; z tego odpada na załogi: w Widyniu 15 
tysięcy ludzi, w Ruszczuku 12,000, w Sylistryi 12,000, 
w Warnie 15,000, w Szumli 20,000, w pomniejszych 
miastach ufortyfikowanych 30,000 ludzi, razem 104,000; 
do działań zatćm w otwartćm polu pozostawałoby 90 do 
100,000 ludzi. W ostatnich dniach, w skutek nadesła­
nia do armii posiłków ze stolicy i z nad granicy greckićj, 
rozporządzałne do działań w otwartćm polu siły pomno­
żone zostały przynajmnićj o jakie 20,000 ludzi.

Liczba wojsk w Dobruczy wynosić ma 35 batalio­
nów piechoty, 16 szwadronów jazdy i 58 dział. Turcy 
jednak, w razie ataku, cofnąć się zamierzają z północnćj 
Dobruczy aż po linią Czernawoda-Kustendżie.

Jak umie być neutralną Austryaświadczy o tćm 
następujący list z Szczakowy pod dniem 14 maja umie­
szczony w D z i e n. Polskim:

Droga żelazna warszawsko-wiedeńska dostała pole­
cenie dostarczenia 20000 wagonów krytych do przewozu 
wiktuałów a szczególniej sucharów do południowej Rosyi 
— które to transporta mają iść na Kraków, Lwów, 
Ickany i Suczawę. — Droga żelazna w niemałym jest 
kłopocie o brak wozów i w tym to celu nadinspektor 
W. W. prosił koleje Karóla Ludwika i ces. Ferdynanda o 
wypożyczenie wagonów. Kolej Karóla Ludwika pozwo­
liła przejść w tym celu 30 wagonom na drogę żelazną 
warszawsko-wiedeńską; kolćj i ółnocna cesarza Ferdy­
nanda odmówiła tćj przysługi. — Pierwszy więc taki 
transport 41 wagonów sucharów przeszedł tędy dnia 10 
maja; — drugi zapowiedziany jest na jutro t. j. 15 
i t. d.

Dnia 6 maja przewieziono 1200 par butów z Lu­
beki — również przez Kraków, Lwów do Ickan. — La- 
'duga ta zajmowała 4 wagony.

2S azyaAyckiego teatru wojennego.
Ze wszech stron potwierdzają, że Turcy odnieśli 

pod Batum świetne nad wojskiem rosyjskićm zwycięztwo. 
Przedewszystkiem dzienniki angielskie podają szerokie 
opisy walld z d. 11 b. m. Wczoraj podaliśmy na tem 
miejscu sprawozdanie naocznego korespondenta Daily 
Telegraph, dziś mamy przed sobą krótki o walce 
pod Batum raport korespondenta Morning Adver­
tiser, który donosi:

„Wczorajsza klęska Rosyan pod Batum była o 
wiele większą i donioślejszą, niźli się z początku zda­
wało. Rosyanie stracili co najmnićj 4000 ludzi, Turcy 
zaś tylko 500, między tymi wielu bardzo oficerów. — 
Wojsko tureckie trzymało się doskonale, chwałę jednakże 
dnia tego przypisują w ogóle kawaleryi nieregularnćj“.

W ogóle Turkom zaczyna się coraz lepiej powodzić 
w Azyi. Podczas gdy część floty tureckićj starała się 
zwrócić uwagę rosyjskich władz wojskowych na pewne 
punkta, jak Nikolajew, Poti itd. wysadziła na ląd, jak 
nam już wiadomo z telegramów, eskadra turecka 1000 
wychodźców czerkieskich pod Gudanty w Abchazyi. Z 
Suchumkale wysłano bezzwłocznie kilka sotni kozaków 
i znaczną milicyą przeciw tym Czerkiesom, którzy je­
dnak nie czekając przybycia Rosyan, rzucili się bezzwło­
cznie w niedostępne góry Abchazii, zkąd mają szerzyć 
powstanie po całym Kaukazie. Współdziałanie floty tu­
reckiej, która będzie powstańców we wszystko zaopatry­
wała, świadczy o niezłomnem postanowieniu rządu ture­
ckiego poruszenia wszystkich sprężyn, aby na tyłach ar­
mii rosyjskićj rozniecić płomień, który nie tak łatwo 
będzie można przytłumić. Armią więc rosyjską ciężkie 
czekają przeprawy. A już dzisiaj zmuszoną jest wal­
czyć z rozlicznemi trudnościami, między któremi brak 
żywności niepoślednią odgrywa rolę.

Abchazowie, w których dzierżawy wkroczył 
obecnie oddział Czerkiesów, aby pomódz im do wyswo­
bodzenia się z pod jarzma rosyjskiego liczą około ćwierć 
miliona głów i wyznają po większćj części islam; ich 
dom panujący przyjął za Safar beya (zmarł r. 1821) 
chrzest i uznał zwierzchnictwo Rosyi; r. 1824, w któ­
rym Aslan bey, brat Safara beya, podniósłj oręż przeciw 
Rosyi, została Abchazia wcieloną do państwa rosyjskiego. 
Jak na całym Kaukazie, tak i tutaj znienawidzonćm jest 
do najwyższego stopnia imię rosyjskie.

Pod dniem 11 maja donosi korespondent biura Reu­
tera z Erzerum co następuje: „Czerkiesi w armii rosyj­
skićj zaczynają dezerterować; znaczna ich część przybyła 
już do Kars. Komunikacya pomiędzy Karsem a Erze­
rum na nowo przywróconą została. Szeik Abdullah o- 
puścił już Wan ze swem wojskiem, celem uderzenia na 
lewe skrzydło rosyjskie, rozłożone w pobliżu wsi Kur­
dów Taudurik, trzynaście godzin marszu od Kara Klis- 
sa. Rosyjska kolumna zajęła Kagisman. Oddział ko­
zaków maszerujący ku Baszkey, zmuszony został do co­
fnięcia się do Kagisinanu. Rosyanie wysłali z Saganli 
korpus rekonesansowy w dwóch kierunkach, prawdopo­
dobnie celem uderzenia na obóz turecki w Bardiu, lecz 
dla zbyt wielkiego śniegu planu swego wykonać nie mo­
gli. Znaczne posiłki przybywają ciągle Rosyanom. W 

I Aleksandropolu i Eriwanie dąje się czuć wielki brak 
! żywności. Komunikacya telegraficzna z Kars jest przer­

waną Mieszkańcy Erzerum dają znaczne datki pienię­
żne i znoszą żywność celem obrony Karsu.“

Dalćj donoszą, że wałówie tureccy w Bagdadzie i 
Diarberkirze otrzymali z Carogrodu rozkaz do rozpoczę­
cia układów z pokoleniami beduińskiemi a to na tćj 
podstawie, iż rząd turecki uwolni je na lat 5—-10 od 
płacenia haraczu, jeśli przyłączą sj^ do armii anatol- 
skićj. Pokolenia te pozostaną pod komendą swoich 
szeików i będą używane do wojny podjazdowćj. Dotych­
czas zgłosiło się do służby około 3000 Beduinów.

Głównodowodzący armią kau kazką następu­
jące nadesłał depesze, które ogłasza petersburgski P r a- 
witielstw. Wiestnik. Świadczą one najlepićj, że 
wiadomości o niepowodzeniach rosyjskich w Azyi nie są 
li wymysłem ludzi „nieprzyjaznych Rosyi.“ Głównodo­
wodzący donosi:

Dnia 12 maja wieczorem, eskadra turecka zbliżyła 
się do Iladuatamu i poczęła dawać ognia do tćj osady. 
Mówią, że eskadra wysadziła na ląd oko­
ło 1,000 ludzi dawnych wychodźców z Kau­
kazu. Z Suchumu (Suchumkale) wysłano za rzekę Gu- 
mystę kilka sotni kozaków i milicyi. Jenerał-major 
Krawczenko na czele piechoty i artyleryi zajął pozycyg 
pod Suchumem (Suchumkale). Nazajutrz od godziny 3ć

do 6ćj po południu statki nieprzyjacielskie bombardn 
wały Oczamczirwo i uszkodziły kilka domów. Od d ' 
14 bm. eskadra złożona z sześciu statków stoi 
przeciw Suchumu. Nasi marynarze wykonali śmiał' 
1 u b o n i e z u p e ł n i e pomyślnym skutkie 
uwieńczony rekonesans. Parowiec „Konstanty“ 
wypłynąwszy z Sebastopola w dniu 13 bm. około god 
lOćj, zbliżył się do Batumu i zatrzymawszy się siedm 
mil od brzegu, wysłał ku brzegom cztery łodzie mino1 
we, które spotkawszy fregatę turecką, uderzyły na nia' 
Miny pomyślnie podłożone zostały, lecz nie wybuchły 
Na fregacie i w porcie powstał popłoch, rozpoczęto o- 
gień karczatowy i z broni ręcznćj, z nadbrzeżnych ba- 
teryi także zaczęto rzucać pociski. Wśród powsze­
chnego zamętu, łodzie nasze umknęły 
w różne strony; dwie z nich „Cześma“ i „Synopa“ 
dostały się do Poti dziś o świcie. Nie było na nich ani 
zabitych, ani rannych. O pozostałych dwóch 
szalupach parostatku „Konstanty“ nie ma dotąd 
wiadomości.

Depesza z Aleksandropola z dnia 13 maja donosi' 
Jenerał Loris-Melikow, zbliżywszy się w dniu 12 maja 
do Ardahanu, w następnym dniu rozłożył się w okolicy 
Chewaschar-Izdyr. Straż przednia oddziału erywańskie^ 
w dniu 11 maja zajęła Surb-Aganes. Okoliczni Kurdo- 
wie przybyli z oświadczeniem uległości. Przy zajęciu 
Bajazydu został wzięty do niewoli lekarz szpitala turę- 
ckiego, poddany austryacki Hoffmann.

Z Serbii.
Z Białogrodu coraz więcćj niepokojące nadchodzą 

wiadomości. Wedle ostatniego telegramu wiedeńskiego 
T a g b 1. większość ministrów jest za bezzwłoczną akcyą 
wojenną. Prezes gabinetu Stefcza, ministrowie sprawie- 
dliwości, skarbu i wojny ewentualną nawet interwencyą 
Austryi nie dadzą się odwieść od swój decyzyi, są bo­
wiem zdania, że o losie Serbii może rozstrzygać ostate­
cznie tylko rezultat wojny wschodnićj. Ogólnćm jest 
przekonanie, że ks. Milanowi pozostaje wybór tylko po- 
między przyjęciem uchwały większości ministrów a ab- 
dykacyą. Pisaliśmy już o odwołaniu z Białogrodu przed­
stawiciela Rosyi, znanego agitatora i popieracza rucha 
serbskiego Kwarcowa. Otóż p. Kwarców został podobno 
dla tego odwołany, iż Rosya w obec prawdopodobnego 
udziału Serbii w akcyi wojennej chce uniknąć podejrze­
nia, jakoby ją do nićj wciągnęła.

Z Turn-Severinu piszą pod dniem 12 maja co nastę­
puje:

Serbski rząd twierdzi wprawdzie, że ścisłą zachowa 
neutralność w czasie rosyjsko-tureckiej wojny, mimo to 
zaręczyć mogę, że potajemnie gotuje się na wszelkie wy­
padki. Kładowa naprzeciw Tnrn-Severinu i Rahujewan pa­
nujący nad wejściem do doliny Timoku, zaopatrzone zo­
stały ponownie w działa i materyał wojenny. Część 
rezerw już powołano pod chorągiew. Przed kilku dniami 
wydano już rozkazy do rekwirowania koni i żywności. 
Wszystkie te przygotowania każą się domyślać, że Ser- 
bja nie myśli, aby pokój z Turcyą długo się utrzymał.

5K rosyjskich dzieiBników.
Korespondent Birżewych Wiedomosti po­

daje z Kiszeniewa pomiędzy innemi, co następuje:
Główny naczelnik sztabu jenerał Artur Niepo­

kój c z y c k i ma lat 67; siwizna przebija się już w je­
go gęstych wąsach, a. szczególnie w, zaczesanych na tył 
głowy włosach i okrągłych faworytach. Robi wrażenie 
zdrowego starca, choć postać jego przedstawia się przy­
garbioną, zwłaszcza gdy siedzi na koniu. Spokojne, ro­
zumne oczy przyjemnie patrzą z pod gęstych brwi, lekko 
opuszczających się do foremnego nosa. Na wysokićm 
czole nie znać zmarszczek, tylko podwójny okrągły pod­
bródek i siwizna świadczą o jego starości. Garbi się 
zaś nie z powodu braku fizycznych sił, lecz z przyzwy­
czajenia. Zdrowie ma żelazne, o czćm przekonywa nie­
dawna podróż jego konna z Kiszeniewa do Odesy. Ma 
być typem starego żołnierza, obytego z życiem obozowem, 
z niedogodnościami i trudami tego życia. Pomocnikiem 
jego jest Kaźmirz Lewicki, jeszcze młody jenerał, 
bo liczy wszystkiego lat 36. Nie zna on wypoczynku; 
od rana do nocy zajęty w swym gabinecie, otoczony ma­
pami, książkami, papierami, planami i projektami. Rzadki 
to typ niezmordowanego pracownika. Twarz jego oto­
czona gęstemi faworytami, robi wrażenie energicznego 
człowieka; ruchy jego nerwowe świadczą o sangwinicznćj 
naturze. Nosi okulary, zawsze zamyślony i w sobie 
zamknięty. Głos jego szorstki. Niepokojczycki uderza 
spokojem, Lewicki zał odznacza się ruchliwością i pewną 
nerwowością. Wszelki błąd podwładnych niepokoi go do 
najwyższego stopnia — wywołuje w nim wzburzenie. Oczy­
tany jest wielce, a przytćm grzeczny, rozmowny, natu­
ralny, ale dla podwładnych ostry bardzo a nawet gwałto­
wny. Drugim pomocnikiem Niepokój czy ckiego jest jenerał 
Kuczewski, który zawiaduje materyalną częścią na­
leżącą do sztabu głównego.

Dla jenerała Czerniajewa w Moskwie wyprawiają 
wielki obiad, który odbędzie się w w tych dniach, gdy 
jenerał ten przejeżdżać tamtędy będzie z Petersburga 
do Azyi, gdzie dowodzić ma jednym z operujących 
korpusów.

NIEMCY.
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id;siaj tylko dla tego, aby oświadczyć w obec donie­
sień niektórych dzienników, jakoby ministerstwo miało 
s{ę naradzać nad stanowiskiem, jakie zająć należy w obec 
artykułów G r e n z b o t e n, że doniesienia te są zmy­
ślone.“ Germania pochwyciwszy powyższe słowa 
znanego organu ks. Bismarcka, dodaje zaraz ze swój 
strony: „Po części nader niezręcznie zredagowane“! — 
oto, co koronuje całe dzieło ; bo to znaczy moralność, 
która kiaść pozwala, byle się tylko nie dać schwytać na 
kradzieży. W takich okolicznościach można tylko po­
nownie wyrazić radość swoją z tego, że inspirator arty­
kułów Grenzboten na wszystkich punktach doznał 
porażki. Podnieść przecież należy, że notorycznie znany 
jako półurzędowy organ, najbezwstydniejsze a jak udowo­
dniliśmy — oszczercze zaczepki oesarzowćj niemieckićj i 
innych wysoko postawionych osób nie tylko konsekwen­
tnie ignoruje, ale nadto zmuszony nareszcie do wypowie­
dzenia swej opinii, uważa je tylko za nader nie- 
zręcznie zredagowane!“

We ser Z t g. pisze, co następuje: „W obec do­
niesień z południowych Niemiec o wielkich zakupnach 
broni dla rosyjskiego rządu zdaje nam się na czasie, aby 
i Niemcy ogłosiły urzędownie neutralność swoją w spra­
wie wschodniej. Sądzono, że rząd cesarski odpowiednio 
do swego dotychczasowego postępowania czeka tylko, 
aż inne mocarstwa nie ogłoszą swój neutralności. Gdy 
to nastąpiło, będzie pewno na czasie, aby i Niemcy ogłosiły 
swą neutralność.“

Jak do tego samego dziennika piszą z Berlina za­
mierza rząd cesarski utworzyć komisyą z reprezentan­
tów państw związkowych, któraby zajęła się zredagowa­
niem szczegółowych projektów reformy celnćj i podatko- 
wćj. Odnośne projektu mają być następnie przedłożone 
Radzie związkowćj.

W ministerstwie spraw wewnętrznych toczą się od 
kilku tygodni obrady nad projektem ordynacyi miejskićj, 
który ma być przedłożonym przyszłćj kadencyi sejmo- 
wćj. Projekt ten ma być przedyskutowanym i przesła­
nym do zaopiniowania wszystkim ministerstwom zanim 
ministrowie rozjadą się za urlopem.

Pozasłużbowy radzca legacyjny hr. Herman Arnim, 
brat rodzony byłego ambasadora w Paryżu, powrócił z 
Nizzy do Berlina. Mimo to o zdrowiu, ostaniego nieko­
rzystne po dziennikach obiegają pogłoski. KreuzZtg. 
dowiaduje się nawet, że róża się wróciła i stan zdrowia 
hr. Harry Arnima nie rokuje wiele nadziei.

AUSTRYA I WĘGRY.
41- Peszt, 15 maja. W sejmie węgierskim wnie­

siono dnia 14 maja, jak nam doniósł telegram, interpe- 
lacyą w sprawie gwałtownego nawracania ka­
tolików w Polsce Kongresowej.

Interpelacya ta, którą wniósł Zygmunt Ksatar, brzmi, 
jak następuje: 1) Wiadomoli jest prezesowi gabinetu o 
strasznych okrucieństwach, jakich dopuszczał się rząd ro­
syjski na nawracanych gwałtownie katolikach w Polsce 
Kongresowćj. 2) Dla czego rząd węgierski nie przedło­
żył zaraz jak to zrobił rząd angielski odnośnych doku­
mentów. 3) Czy zamyśla przedłożyć owe dokumenta? 
4) Czy użył swojego wpływu, aby położyć tamę tym 
okrucieństwom — jeżeli nie, czy zamyśla to zrobić?

Prezes gabinetu Tisza dał na powyższą interpelacyą 
następującą odpowiedź:

„Izba pozwoli, że zaraz odpowiem. Sytuacya jest 
dla mnie bardzo trudną, gdyż kwestye wolności i naro­
dowości są tu. poruszone w sposób, (w obec którego rząd 
nie może nie wyznać, że spełnienie’ żądań jest ńiemoże- 
bne. Przeciw przypuszczeniu, jakoby rząd obojętnie się 
zachowywał w obliczu cierpień i narodowych ucisków, 
które być może, że istnieją, zastrzegam się, lecz czyniąc 
to muszę także oświadczyć, że, jak wspólne kierowni­
ctwo spraw' zagranicznych nie uważało za/ rzecz potrze­
bną i trafną ogłaszać dat o bułgarskich okrucieństwach, 
któremi się Anglia roku zeszłego gorszyła, tak też i u 
nas nie robiono żadnych inkwizycyi w iónym kierunku. 
Urzędownie ani o jednych ani o drugich1 okrucieństwach 
nie mam wiadomości. W ogóle nie jest rzeczą potrze­
bną posiadać urzędowe wiadomości o wewnętrznych spra­
wach państw obcych, gdyż nie uważam za moje zadanie 
mięszać się do spraw wewnętrznych / państw obcych i 
proszę panów posłów, ja, który zawsze przeczyłem i prze­
czyć będę, co niektórzy utrzymują, jakobyśmy byli tak 
nieskończenie słabymi, jestem bowiem "przekonany, że nie 
jesteśmy tak słabymi i że dość siły posiadamy, aby na­
sze interesa bronić; proszę tedy izby, aby podobnemi 
pytaniami nie wyrażała życzeń, któreby musiały do tego 
prowadzić, iżby Węgry mięszały się do spraw wewnę­
trznych wszystkich państw Europy, gdyż byłoby to ab­
surdem, na który rząd może tylko przecząco odpowie­
dzieć, jeżeli nie chce własnego kraju poprowadzić do 
zguby.“

Neue freie Presse poświęcając interpelacyom 
w sejmie węgierskim obszerniejszy artykuł, pisze jak na­
stępuje z powodu interpelacyi co do okrucieństw rosyj­
skich i odpowiedzi na nią p. Tiszy:

Nic naturalniejszego, jak że w obec misyi rosyjskiej 
mającej niby to na celu wyswobodzenie chrześcian ture­
ckich, mimo woli przypominają się ze zgrozą każdemu 
okrucieństwa rosyjskie spełnione na katolikach Unitach 
w Polsce i Litwie. Papież w Rzymie, konserwatywni w 
Anglii, Irlandczycy, konsulowie państw europejskich w 
Rosyi, uczciwa i miłująca prawdę prasa wszech krajów — 
wszystko to podnosi głośny protest przeciw gwałtownym 
z pomocą kozaków nawracaniom i przeciw okrucień- 
8Gom jakich dopuszczają się na nieszczęśliwym naro­
dzie bezecni urzędnicy rosyjscy i .popi schizmatyccy.

brał głos pan Grévy, sprawozdawca wydziału, który 
nad tym wnioskiem obradował, dając również wyraz u- 
bolewaniu, że prawo to stosownie do życzeń kraju da- 
wniéj już zniesioném nie zostało, ile że w tym tylko 
celu uchwalonćm było, aby ówczasowemu rządowi po­
dać broń przeciw temu, co nazywano niebezpieczeństwćm 
socyalném. Przeznaczeniem jego było zastąpić stan o- 
blężenia a nawet wedłe myśli, tych, co je uchwalili, nie 
miało przeżyć zgromadzenia narodowego. Dziś przemó­
wiło już doświadczenie; prawo to jest bezsilne i niebez­
pieczne, nie przeszkodziło bowiem temu, że kraj z ra­
dością powitał rzeczpospolitą; wiceprezes ówczesny pan 
Buffet nie wielką miał z niego korzyść, bo mimo liczne 
próby nie otworzyło mu podwoi parlamentu. Nie do­
wierzano sądom przysięgłych i dla tego ograniczono ich 
jurysdykcyą, odebrawszy im bardzo wiele spraw, które 
dawniej należały do ich rozpoznawania; niedowierzanie 
to jednak jest nieuzasadnione, bo przysięgli w 268 spra­
wach wydali 247 wyroków potępiających. Następnie 
wykazywał jeszcze mówca, że wszystkie przewinienia, 
jakie oddano sądom policyi poprawczej, są politycznemi i 
dla tego do zakresu władzy sądów przysięgłych należą. W 
końcu dodał sprawozdawca, że wydział zna dobrze zamiar 
wnioskodawcy, będącego zagorzałym bonapartystą, i że 
dziwnćm mu się wydało, iż zwolennicy sądów cesarskich 
żądają zniesienia praw, pod których opieką gnębili kraj 
przez lat 20. Oświadczenie to wywołało żywe w le­
wicy i w centrum oklaski. Tu wzywa deputowany 
Blin de Bourdon, bonapartysta, rząd, aby objawił zda­
nie swoje, na co pan Simon oświadcza, iź zdanie swoje 
objawił wydziałowi, że zapatrywanie jego co do wolności 
prasy nie zmieniły się, że bronić będzie każdego prawa 
liberalnego. Potém oświadcza bonapartysta Raoul Duval : 
prezes gabinetu zachowuje zdanie swoje dla siebie, za­
strzegając jednak sobie, iż je zastosuje, gdy już nie bę­
dzie u steru rządu; na co odpiera p. Simon: Nie sprze­
ciwiam się dyskusyi lecz obeldze, a marszałek oświadcza, 
że p. Raoul Duval, który prezesowi gabinetu tak niecną 
myśl podsuwa, zasługuje na to, aby go do porządku po­
wołano. Po przyjęciu artykułu 1 i 2 a odesłaniu po­
prawki dep. Reni Brice do wydziału przyjęto następnie 
398 głosami przeciw 56 całe prawo, znoszące 2 ustęp 
prawa z 1875 r., tak że odtąd przestępstwa prasowe 
należeć będą jedynie do rozpoznania sądów przysięgłych. 
W końcu przedłożył dep. de Lacratelle izbie projekt do 
prawa, wedle którego w każdćm merostwie głównych 
miast okręgów i w każdym szpitalu przeznaczonym do 
przyjmowania podrzutków, urządzony być ma żłobek, do 
któregoby nowo narodzone dzieci składane być mogły, czyli 
innemi słowy p. de Lacratelle żąda przywrócenia znie­
sionych za rządu lipcowego t. z. „Tours,“ które dzień 
i noc były otwarte a ci, co tam złożyć chcieli dziecko, 
potrzebowali tylko pociągnąć za dzwonôk, poczćm do­
zorcy czyli raezéj dozórczynie zabierały takowe, nie tro­
szcząc się zresztą wcale o to, kto dziecko przyniósł. —
Do projektu tego dołączył wnioskodawca sprawozdanie, 
w którćin między innemi oświadcza: „Liczba dziecio­
bójstw, popełnionych przez „filles mères“; zakaz istnie­
jący we Francyi dochodzenia ojcowstwa, zmniejszanie się 
ludności i dowód, że niekiedy zmniejsza się w skutek 
zbrodni matek.... ; przekonanie, jakie wszyscy podzie­
lają, że życie dziecka więcej warte niż wydatek kilku 
kroć tysięcy franków, których przywrócenie „Tours“ wy­
maga, — zniewalają mnie do przedłożenia waszym ob­
radom tego projektu do prawa.“

Podawszy wczoraj na inném miejscu bliższe nieco 
szczegóły o dymisyi prezesa gabinetu p. J. Simon, dziś 
zaś o rozmaitych kombinacyac.li. co do utworzenia i,skład u 
nowego gabinetu, nadmieniamy tu, że wzburzenie, mia­
nowicie pomiędzy członkami lewicy izby deputowanych 
jest bardzo wielkie i że wszyscy kupią się około p. 
Gambetty. P. Jules Simon opuścił już ministerstwo 
spraw wewnętrznych; o trzecićj po południu przyjmował 
u siebie wszystkich członków frakcyi lewicy a wieczorem 
miało się u niego odbyć zebranie lewicy. I ambasador 
włoski odwiedził go dziś.

Na wczorajszej radzie gabinetowój, na której prze­
wodniczył marszałek-prezydent, zajmowano się kwestyą 
wschodnią i postanowiono wysłać na wody egipskie kilka 
okrętów wojennych dla opiekowania się znajdującymi się 
w Egipcie Francuzami a następnie przedłożył p. J. Simon 
list ks. biskupa z Nevers do siebie w bardzo gwałto­
wnych wyrazach pisany, w skutek czego postanowiono 
go powołać przed sąd stanu za nadużycie (abus), jeżeliby 
list ten znowu ogłosił.

wskiego i Jana Palmowskiego, dla czego wnosi o uwiadomienie 
go o tein .do aktów VI A. 536/7.

— * Wydział kryminalny tutejszego sądu powiatowe­
go skuzr.ł, w tych liniach na tydzień więzienia dorożkarza pe­
wnego za to, że na Nowej ulicy przejechał dziesięcioletniego 
syna tutejszego nauczyciela muzyki S., zepchniętego z chodni­
ków przez gawiedź przypatrującą się paradzie wojskowej, i że 
przytém złamał mu żebro, w skutek czego chłopiec przez 3 
tygodnie, musiał w łóżku leżeć.

— t Przy budzie stróża kolejowego Kr. 8 kolei po- 
znańskoytoruńskiej przejechano wczoraj przed południem czło­
wieka nieznajomego, który, sprzykrzywszy sobie życie, chciał 
je sobie odebrać, lecz nie mając tyle snąć odwagi, aby użyć do 
tego broni palnej, którą przy nim znaleziono, wołał się rzucić 
pod. koli,, nadchodzącego pociągu.

Saihobójca nazywa się, jak wyśledzono, Robert Chri­
stian i, ma lat 18, i już od dawna, jak się zdaje. nosił się z 
myślą odebrania sobie życia, gdyż kilka już dni poprzednio 
widziano go w okolicy kolei, gdzie śmierć znalazł. Miał on 
w ostatnich czasach być bez zatrudnienia i to też miało być 
powodem samobójstwa.

— * Na podwórzu hotelu Keilera znaleziono onegdaj- 
szego wieczora nowo narodzone dziecko, które zaniesiono do 
szpitala miejskiego. Matkę jego wykryto później w domu przy 
Żydowskiej ulicy, którą również do szpitala oddano.

— * Tegoroczne wielkie ćwiczenia w strzelaniu arty- 
leryi V. korpusu rozpoczną się dnia 16 ezerewa a skończą 28 
sierpnia. , Od dnia pierwszego do 5 lipca odbywać będzie ćwi­
czenia poznański pułk artyleryi polnej Nr. 20, od 9 do 28 lipca 
dolnośląski pułk artyleryi polnej Nr. 5 a od 1 do 28 sierpnia 
dolnosżląski pułk artyleryi pieszej Nr. 5. Miejscem ćwiczenia 
strzelnica przy wsi Lerchenberg w blizkości Głogowa.

— * Burmistrz kościański p. Krug wręczył dnia 15 mb. 
po południu ks. Heinrichowi, kapelanowi przy kaplicy Pana 
Jezusa w Kościanie, rozporządzenie tutejszej regencyi, wzywa­
jące go, aby złożył urząd swój i Księstwo w 48 godzinach o- 
puścił. Korespondent kościański Posener Ztg., o tern dono­
szący, i( dodaje zarazem, że dotkliwy to cios dla katolickiej lu­
dnością gdyż przez banicyą ks. Heinricha zamknięty zostanie 
ostatni kościół, który dotąd jeszcze był otwarty. Najbardziej 
zaś ubolewa nad tém świat handlowy, ponieważ już od listo­
pada r. z. wszystkie ustały interesa; obecnie zaś straci tém 
więcej, ponieważ lud wiejski udawać się będzie do kościołów 
miast poblizkich Czempinia i Śmigla i tam robić potrzebne za­
kupy. — W tymże dniu miał ks. Heinrich wyznaczony termin 
przed.sądem kościańskim o wykroczenie przeciw prawu, doty­
czącemu stanu osób, i wykonanie funkcyi duchownych. Ter­
min jednak musiał być odroczony, bo ks. Heinrich nań się nie 
stawił.

— * Z Ostrowa piszą nam, co następuje: W środę 16 b. 
m. mieliśmy sposobność słyszenia śpiewaka opery z Pesztu p. 
Leopolda Miłaszewskiego. Koncert złożony z rozmaitych 
utworów artystycznych wypadł z wielkiéin zadowoleniem nubli- 
cznośęi. Z amatorów tutejszych brali udział pp. Hainke, Feuer- 
stack i Nowacki. Głos p. Miłaszewskiego silny, dźwięczny' i 
obszernej skali zachwycił wszystkich; śpiew jego cechuje wy­
borną szkolę. Publiczność w dowód uznania żądała powtórze­
nia kilku części z programu. Żal nam tylko, że tak mało 
mamy lubowników sztuki.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 19 maja Po ten- 
cyanny panny, w kalendarzu słowiańskim Krzesomysła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 1, zachód o godzinie 
7 minut 52.

Dnia 19 maja 1415 hołd Aleksandra, wojewody multań- 
skiegó. — 1531 śmierć Jana Łaskiego, arcybiskupa gnieźnień­
skiego. — 1752 śmierć hetmana Józefa Potockiego. — 1809 
zdobyćie Sandomirza. — 1831 uchwała sejmowa o posłach i 
senatorach z prowincyi zabranych. — 1831 świetne zwycięztwo 
dla powstańców pod Obodnem.
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PRZYBYLl_ DO POZNANIA
dnia 18 maja.

BAZAR. Morawski z Brzezia. Hr. Skarbek z Królestwa Pol 
skiego. Koczorowski z Czarnuszki. Węsierski z Starkówca. 
Hr. Skarbek z .Wargowa. Budziszewski z Małachowa. 
Ks. Zingler z Żytowiecka. Turno z Obiezierza. Panie 
Rutkowska z Podlesia kościelnego i Koczorowska z Dębna. 
Pleciński z Bruszkowa.

LUZIŃSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Sczaniecki 
z Miedzychoda. Taczanowski z Pieruszyc. Wendt z Pa­
włowa. Brzeski z Kaczkowa. Hr. Mycielski z Siedmioro- 
gowa. Bucholz z Zaatke. Raczyński z Psarskiego. Łu­
bieński z Dolnik. Hr. Dunin z Broniszewic. Osowicki z 
żoną z Wójtostwa. Dr. Marwitz z Pelplina. Kalkstein z 
Mieleszyna. Książe Sułkowski z Rydzyny.
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żądano 50.60 marek ofiarowano, na maj i maj-czerwiec 
51.60, czerwiec-lipiec 61.60 pł. i ofiar., lipiec-sierpień 52.40 płac., 
sierpień-wrzesień 52.60 marek żądano, wrzesień-październik — 
marek płacono.

Łubin żywo żądany, per 100 kilo żółty 10.G0-11.60-12.40, 
niebieski 10.50-11.50-12.50 m.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
lekki towar
naj­

wyższa

ciężki
naj- I naj- j naj­

wyższa niższa wyższa 
A

średni 
naj­

niższa 
A

. 22 90 22 40 24 90,24 10 21160
22 80 22 30 24 60 23 90 21:20
18 90 18 30 17 70 17 30 17: —
16 40 15 80 15 40 15 20 14'50
15 20 15 14 60 14 30 14! —
16 20;i5 ,90 14 90: 14 ¡20 13 ¡70

naj­
niższa

A
21 ¡10 
20 80 
16 I— 
13 80 
13 ¡20 
12 ¡80

Gdańsk, 17 maja.
Sprawozdanie J. Fajansa.

Powietrze: piękne, lecz chłodne; wiatr północny.
Pszenica loco w słabem ogólnie była dziś usposobieniu 

a właściciele do nowych musieli skłonić się koncesyi, by tyl­
ko 370 ton z trudnością sprzedać. Dzisiejsze ceny są o 7 do 
8 marek niższe niż poniedziałkowe a kupowano rosyjską 110 
funt, po 210 marek, pstrą porosłą 115/6, 118 funt. 215 m., jarą 
bez wagi po 228 JQr, czerwoną 125/6 funt, po 248 J(y, mu- 
rżącą 130, 132 funt. 235, 240 J(p, pstrą 126, 127 funt. 250 m., 
130/1 funt. 255 m., jasną szklistą 128 funt. 257 jasno-pstrą 
128, 130, 131/2 funt. 259, 260 m., wysoko-pstrą i szklistą 127/8 
funt. 263 m., 129/30 funt, po 268 m. per ton. Termina słabo 
i bez ochoty do kupna; na maj 252 m. ofiarow., maj-czerwiec 
252 mar. żąd., czerwiec-lipiec 250 mar. pł., lipiec-sierpień 250 

żąd., wrzesień-październik 231 m. pł., październik-listopad
230 m. żąd. Cena reguiaćyjna 253 marek.

Zyto loco słabiej; rosyjskie 114 funt. 154 Jty, lepsze 
117/8 funt. 160.50 per ton płacono. Termina słabo; lipiec- 
sierpień 165 m. żąd. 160 m. ofiar. Cena regulacyjna 165 Ałjr, 
dolnopolskiego 172 Jip.

Jęczmień loco w dobrym towarze żądany, wielki 112 
funt, osięgał 173 m. mały polski 103 funt 150 marek per ton.

Groch loco bez obrotu; termina bardzo słabo i bez o- 
choty do kupna; na maj-czerwiec 144 mar. żąd. Cena regu­
lacyjna 143 marek. Wypowiedziano 50 ton.

Rzepik zimowy termina wrzesień-październik 300 mar. 
żądano.

Okowita loco po 53.50 Jfp kupowana.
Depesze. Londyn, 16 maja. Pszenica loco bez obrotu, 

przybyłe ładunki stale; inne zboża ociężale, nominalnie i bez 
zmiany. Powietrze zmienne.

Amsterdam,. 16 maja. Pszenica loco bez obrotu; ter­
mina wyżej 343. Żyto loco niżej. Olej rzepiowy 39%. 
Rzep 403.

Giełda berlińska, 17 maja.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 230-270 m. wedle gatunku 

żąd ; biało pstra polska — marek z kolei pt„ na maj 258.50- 
259-258.50, mai-ezerwiec 258-257, czerwiec-lipiec 256-257.50-255, 
lipiec-sierpień 244-243, wrzesień-październik 232 50-231,50 marek 
płacono.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 164.-192 m. wedle ga­
tunku żądano; rosyjskie 164-170.— nowe rosyjskie-------- .—
z kolei, krajowe 188-190. z dworca, nadps. nowe rosyj. — pł., 
na wiosnę 168-169-167, maj-czerwiec 165-165.50-163.50, czerwiec- 
lipiec 164-164.50-163, lipiec-sierpień 164.50-165-164, wrzesień-paź­
dziernik 166.50-167-166 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 135-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 140-175 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.------, rosyjski 140-155. pomorski
162-164 — wschodnio i zacliodnio-pruaki 140-155, szląski
153-164, nadp. galicyjski------—, czeski 153-164, węgierski
— marek z dworca pł., na wiosnę 154-151.50, na majrczerwiec 
i czerwiec-lipiec 150.50-148.50, lipiec-sierpień 151-150 marek 
płacono.

Groch per 1000 kilo do gotowania 161-190, na pasze 
150-160 m. ’

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 146-150, stara 
149-153 m. wedle gat pł.

Rz-e n -pwr 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 66. mar. bez 

beczki płacono; na maj 66, maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 6’.8, 
lipiec-sierpień —, wrzesień-październik 66 m. pł.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 66 marek.
Olej skalny per 1000 kilo w miejscu 29. m.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 52.5 mar.pl, 

na maj i maj-czerwiec 53.2-52.8-53, czerwiec-lipiec 53 6-3-4, lipiec- 
sierpień 54.8-5-6, sierpień-wrzesień 55.7-4-6 m. płacono.

Berlin, 17 maja Mąka pszenna numer 0 35.00- 
33 50, nr. Oi 1 32 00-3150 m.; rżana nr. 0 27.50-25.50 nr. 0 
i 1 25.00-24.00 m.

Osiataiie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Carogród, 18 maja. Ambasadorowie Niemiec, 
Austryi i Włoch przybyli tu wczoraj wieczorem. — Dzien­
nik urzędowy donosi, że Seik-ul-Islam nadał sułtanowi 
tytuł „zwycięzcy“ w skutek zajęcia Suchumkale.

# Ha odbytych dziś tu wyborach do
Nowego Towarzystwa kredytowego ziemskiego z powiatów 
poznańskiego, obornickiego i śremskiego wybrano na de­
legatów Towarzystwa głównego pp. Bartha z Modrzą i 
Grassmanna z Koninka; na delegatów rocznych Towa­
rzystw pp. Ludwika Karinie kiego z Mchów 
i H i p o 1 i t a T u r n ę z Obiezierza; na członków zaś 
wydziału ściślejszego pp. Konstantego Sczanie- 
c k i e g o z Miedzychoda i Jaschkego.

Wyborcy Niemcy wszyscy bez wyjątku się stawili; 
z Polaków zaś brakło pp. hr. Działyńs kiego, 
Piotra Sośnickiego z Koszkowa i Parcze­
wskiego z Nowego.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 18 maja.

—■ * Towarzystwo tutejsze Stella wyprawia w dniu 27 
bm w parku Wiktoryi majówkę w połączeniu z loteryą fan­
tową na rzecz stypendyum śp. dr. Libelta. Program tej za- 
ławy następujący: Koncert, loterya fantowa, gry towarzyskie. 
Tańce: Polonez, polka, mazur, kontredans, walec, polka-mazu- 
rek. — Polka, mazur, polka-mazurek, walec, gałopada. — Po­
czątek zabawy o godzinie 3 po południu. Powrót wspólny pa­
rowcem o godzinie 10 wieczorem.

— * Obwieszczenie tutejszego prezesa policyi p Stau- 
dy z dnia 15 mb. wyznacza jak rok rocznie miejsca bezpieczne 
do kąpania w Warcie i zwraca zarazem uwagę na kary dla 
tych naznaczone, którzyby za temi miejscami kąpać się miali 
lub innych przy kąpaniu dopuścili się przestępstw. Odnośne 
obwieszczenie w niemieckim języku znajduje się pomiędzy in- 
seratami dzisiejszego numeru Dziennika.

— * Sejm prowineyalny naszego Księstwa zagajony 
zostanie prawdopodobnie w niedzielę dnia 24 czerwca a obra­
dować mniej więcej dni dziesięć. Dalsze szczegóły podamy 
jutro.

— * Wedle obwieszczenia wydziału karnego tutejszego 
sądu powiatowego z dnia 12 mb., zamieszczonego w języku nie­
mieckim pomiędzy inseratami dzisiejszego numeru naszego pi­
sma, potrzebną mu w sprawie śledczej przeciw Walentemu 
Węgleńskiemu wiadomość o pobycie robotników Ign. Bartko-

Ostatnie wiailosBiośel.
(Z biura Wolffa.)

Paryż, 17 maja. W obec wszystkich o utworze­
niu nowego gabinetu obiegających pogłosek, zapisać na­
leży, że marszałek-prezydent dotąd kazał powołać do 
siebie tylko marszałka senatu, ks. Audiffret Pasąuier, 
który odradzał od utworzenia gabinetu złożonego z sa­
mych członków prawicy.

Carogród, 16 maja. Serkis effendi udaje się 
jutro rano do Dardanelów celem przyjęcia ambasadorów 
niemieckiego i austro-węgierskiego. — Ahmet pasza mia­
nowany został w miejsce Sadyka paszy jeneralnym gu­
bernatorem wilajetu naddunajskiego.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO,
Giełda poznańska, 18 maja.

Poznań, 18 maja. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo

, Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na
maj/167.----- .— maj-czerwiec 166.——.—, czerwiec-lipiec 165.,
lipiec-sierpień 164, sierp.-wrzes. 164.

Okowita: spok.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

na maj 50 20—.—, czerwiec 50.70----.—.—, lipiec 51 60--------- ,
sierpień 52 40—, wrzesień 53.—, październik ¿2.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 49 60 ofiar.
(W.) Poznań, 18 maja. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 i 1

17-18.50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.
Giełda bydgoska, 17 maja.

Pszenica: 228-258 m.
Żyto: 166-180 m.
Jęczmień: wielki 163-168, mały 150-160 m.
Owies: 149-164 m.
Groch do gotowania 154-158, na paszę 140-149 m.
Wyka 135-142 m.
Łubin niebieski 98.-106 m. — wszystko per 1000 kilo 

wedle gatunku i wagi eiektywnej.
Okowita: 51.— m. per 100 litrów a 100 proc 

Giełda wrocławska, 17 maja.
Żyto: per 1000 kilo na maj wyżej, później bez zmiany; na maj 

169, maj-czerwiec 164 pł., czerwiec-lipiec 162 pł. i żąd., lipiec- 
sierpień i wrzesień-październik 161 marek ofiar.

Pszenica per 1000 kilo 240 marek żądano, — na 
maj-czerwiec 240 m. żąd., wrzesień-paźdź. — pł. .

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd
Owies: per 1000 kilo 137.50 marek plac., nu maj-czer­

wiec 136 i czerwiec-lipiec 136 m. ofiar., lipiec-sierpień — żąd. 
Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę

------marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo — m. żąd.
Rzspik zimowy: per 100 kilo na maj-czerwiec —.— 

m. żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stale; w miejscu 67.50 

mar. żądano, na maj 66 ofiar., maj-czerwiec i czerwiec-lipiec 
66.50 ż., sierpień —, wrzesień-październik 64.50 pl. 65 mar. żąd.

Okowita: per 100 litrów stale; w miejscu 51.60 mar.

liursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 17 maja.) 

SZCZECIN, 17 maja 1877.
Pszenica słabo 

na czerwiec-lipiec . . . -247 — 
na wrzesień-październik 233 —

Żyto słabo
na czerwiec-lipiec : . .¡160 
na wrzesień-październik .162 50 
na..................................1

Olej rzep, słabo
na maj........... 66 50
na wrzesień-październik 64 50
na...........................  —

BERLIN, 17 maja 187
Pszenica słabo ,

na maj-czerwiec........... 256
na wrzesień-październik 231

Żyto słabo
w miejscu ...................
na maj.........................
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec . . . .

Olej rzep, słabo
w miejscu ....................
na maj-czerwiec...........
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ....................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec .... 
na sierpień-wrzesień . .

167
164
163

65
66

52
53 
53 
55

Okowita słabo
w miejscu ....................
na maj-czerwiec...........
na czerwiec-lipiec. . . . 
na lipiec-sierpień . . . .

Owies
na wrzesień-październik 
na..................................

Olej skalny 
w miejscu . . 
na maj ...........

Owies
50 na maj.........................
50

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .

cg Pozn. rent, listy...........
Austr. losy z r. 1860 . ,
Włoska renta..............
Amerykany ................
Pożyczka turecka . . . .

Qn 7%-pro. Rumuny...........
°0j Polskie listy. likwidao. . 

! Rosyjskie ba‘nknoty . . . 
i Austr. renta srebrna . . 

50 Austr. akcye kredytowe 
—| Kolej żelazna państwowa
40: Lombardy....................
50 TT .I Uspos. spok.

52 60 
52 90
52 90
53 80

148 —

13 —

152 —
79 60
93 10 
92 80
94 — 
92 75 
62 50 
99 90

8 40
11 50
54 50 

218 75 
49 75 

211 — 
343 50 
118 —

Berlin, 16 maja.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica loco trzyma się. -- Termina stale. — Wypowie­

dziano 1000 ctr. — Cena wypowiedzialna 260.5 m per 1000 kil. 
Loco 231-270 wedle gat., biało-pstra polska — z kolei pł., żółta
(czerw.) na ten miesiąc 263.5 płac., cena przecięciowa--------
płac., na maj-czerwiec 260.5 płacono, czerwiec-lipiec 259-259.5
płacono, lipiec-sierpień 245 245.5 płac., sierpień-wrzesień-----
płac., wrzesień-październik 232.5-233.5 pł., październik-listopad 
— płacono.

Żyto loco mierny handel przy tańsz. cenach. Term, stałej. 
Wypow. ,5000 centr. Cena wypowiedz. 168.5 m. per 1000 kilo. 
Loco 16ft. 192 m. wedle gatunku, piękne nowe------z ko­
lei i za statku płacono, rosyjskie 164-174. marek z kolei i 
ze statka pł., krajowe 190-192 marek z kolei i ze statku płacono,
nadpsute rosyjskie-----z kolei płacono, na ten miesiąc 168.5-169
płacono, cena przecięciowa-----płacono, maj-czerwiec 165-166
płacono, czerwiec-lipiec 164.5-165 płacono, lipiec-sierpień 165-
166 płacono, sierpień-wrzesień----- płacono, wrzesień-październik
167-167.5 płac., październik-listopad — płac.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 135-183 marek 
wedle gatuuku.

Owies loco tylko wybór, towar uwzględn.. późn. term, stale. 
Wypow. 4000 ctr. Cena wypow. 156 m. per 1000 kil. Loco 
140-175 m. wedle gatunku, wsch. i zuch, prus, 145-155 z kolei pł., 
na ten miesiąc 156 płacono, cena przecięciowa-----m. płac., na



maj-czerwiec 151 płacono, czerwiec-lipiec 151 płacono, lipiec- 
sierpień 152-153-152.5 p., przedwczoraj — pł., sierp.-wrzesień — 
pł., na wrzesień-październik 153-154 pł.

Kukuiudza loco bez handlu. Termina bez obrotu. Wy­
powiedziano ----- cent. Cena wypow. 145. mar. per 1000 kilo.
Loco stara 152-156 nowa 145-151. mar. wedle gatunku; nowa
mołd.------ .— z kolei pł., tur.--------- z przywózką pł, węg.
----- z kolei pł., na ten miesiąc 148 żąd., maj-czerwiec 150 żąd.,
czerwiec-lipiec —.— pł.

Mąka rżana trzyma się. Wypowiedziano — ctr. Cena 
wypow. — mar per 100 kilogr. Nr. 0 i 1 per 100 kilog. brutto
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 24.15—.----- płac.,
cena przecięciowa —.------ mar., na maj-czerwiec 24—.--------.—
pł., czerwiec-lipiec 23.90—.------. p., lipiec-sierpień 23.85—.—
płac., sierpień-wrzesień —.—.—.— płac., wrzesień-październik 
23.75—.— płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 156-185 marek wedle 
gatunku, na paszę 145-155 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano --
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy na wrzesień-październik — mar. ofiar. Rzepik latowy 
— m., nasienie lnicze — m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką 500
cntn., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
66. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką 
67.6 m., bez beczki 66.1 mar., na ten miesiąc 66-66.1— m., 
cena przecięciowa —.— mar., na maj-czarwiec 65.7-66 płac.,
czerwiec-lipiec 65.7-66 płac., lipiec-sierpień---- .— pł., sierpień-
wrzesień — płacono, wrzesień-październik 66-66.2 płac., paździer- 
nik-listopad —pł., listopad-grudzień —. płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny stale. — Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow — m. per 100 kilogr. 
Loco 29 m.; na ten miesiąc 27.5 płacono, cena przecięć. —

mar., na maj-czerwiec — płacono, czerwiec-lipiec — płacono, 
lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień----- , wrzesień-październik
27.4- 27.5 marek płac., październik-listopad — mar. pł., listopad
29.5- 29-29.5 pł., listopad-grudzień —. płac.

Okowita loco nieco stałej. Wypowiedziano 100,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 53.3 marek per 100 litrów a 100 pro. = 
10,000 pr. z beczką. Loco — płac., na ten miesiąc 53.6-58.2-53.3 
płac.,----- cena przecięciowa —.-------marek, na maj-czerwiec
53.6- 53.2-53.3 płacono, czerwiec-lipiec 53.6-54-53.6 płacono, lipiec- 
sierpień 54.4-55-54 8 płac., sierpień-wrzesień 55 6-56-55.8 płacono, 
wrzesień-październik —. pł., październik-listopad — płac., listo­
pad-grudzień —.— pł., grudzień-styczeń —.— pł.

Okowita per 100 litrów a 100 prc. = 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.----- płac.

Mąka pszenna nr. 00 36.00-35 00, nr. 0 35 00-33 50, nr. 
0 i 1 32.00-31.00.

Mąka rżana nr. 0 27 00-25.00, nr. 0 i 1 24.50-23.50 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

•j. (2608)

NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE
za duszę śp. Józefa Sokołowskiego odbędzie się dnia 19 
maja jako w pierwszą rocznicę śmierci, w kościele parafialnym w 
Granowie. Rodzina.

(Nadesłano.)

Zarobek pewny i gwarantowany 8 do 1O 
franków a nawet więcej dziennie dla każdej 
osoby w jakimbądź kraju. Po bliższe szczegóły 
i objaśnienia odnoszące się do powyżej wspomnia­
nego zarobku pisać należy, franko z dołączeniem 
przekazu pocztowego na 5 franków pod następują­
cym adresem: Monsieur A. E. Gapelli, Rue Caffaro 
N. 14 à Gênes en Italie. (1845)

Garbarnia poznańska
na aheje

we Wronkach
Bilans per 31go grudnia 1876.

(Nadesłano.)
■Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Revalesciere du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się tej przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diahetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssająoych zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dede, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. _ (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet;, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.

IIKIJOJM YIVI6JKY
w oprawach lub bez opraw po cenach umiar­
kowanych poleca antykwarnia E. ClJlllłertt 
gdzie próby oglądać i zamówienia robić 
można.

Dnia wczorajszego rano o 
godzinie 4tej zasnęła w Bogu

¡ najdroższa siostra nasza

|Florentyna z Simonów|
Kowalska.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 
w Kotlinie, o czćm z smutkiem 
donosi familii, przyjaciołom i 
znajomym (2615)

rodzeństwo.

Bekanntmachung.
Das Baden in der Wartbe und Cybina ist 

ausserhalb der Bade-Anstalten nur an der 
Freibadestelle gestattet. Die letztere liegt 
links von der Eichwaldstrasse, gegenüber der 
ersten Ratajer Ziegelei und ist durch Pfähle 
und Tafeln als sichere Badestelle bezeich­
net. Die Pferdeschwemme befindet sich 
diesseits der Frcibadestelle und ist ebenfalls 
durch Pfähle und Tafeln bezeichnet.

Das Baden und Schwemmen an allen an 
deren Orten innerhalb und ausserhalb der 
Stadt, namentlich in der Nähe der Überfah­
re zwischen Grabenpforte und Städtchen, an 
dem gefahrvollen Wartheufer längs des 
Rosenbtrg’schen Holzplatzes, Columbia Nr. 6. 
sowie das Überschreiten der Marken an den 
Badestellen, das ümhnlanfen Entkleideter 
am Ufer, zieht nach der Polizei Verordnung 
vom 1 Juli 1868 Geldbusse bis zu 15 M. 
oder verhältüissmässige Haft nach sich.

Eltern, Vormünder, Lehrherrn, Dienstherr­
schaften u. Pferdebesitzer werden ersucht, 
ihre Angenhörigen u. Dienstleute auf die 
Befolgung dieser Vorschriften aufmerksam zu 
machen. (2604)

Posen, den 15 Mai 1877.
Der Polizei-Präsident.

poznańsko-kluezborska.
Od dnia 20 mb. odbywać się będzie pocią­

gami 3 i 4 pomiędzy Poznaniem a naszeiu 
miejsce przystanku Gaj Ludwik i (Louisen- 
hainl (z tej i z tamtej strony Warty) przewóz 
osób i to z Gaju Ludwiki i do niego z tćj 
strony Warty w II i III klasie, z Gaju Lu­
dwiki i do niego z tamtej strony Warty w 
II, III i IV klasie.

Wyjazd z Poznania o godz. 1219 z połudn. 
przybycie w Gaju Ludwiki o godz. 228 „ 
Wyjazd z Gaju Ludwiki o godz. 714 , 
przybycie do Poznania o godz, 723 „

Ceny biletów, pomiędzy Poznaniem a 
Gajem Ludwiki z tej strony Warty II klasa 
0,30 M., III kl. 0,20 M,

Pomiędzy Poznaniem a Gajem Ludwiki z 
tamtej strony Warty II kl. 0,40 M., III kl. 
0,30 M. IV kl. 0,20 M.

Bilety dzienne nie wydają się a pakunki 
nie ekspedyjują. (2597)

Poznań, 16 maja 1877.
Dy rek cya.

Nieruchomości 19244,30
Budowle wzniesione 173586,33
Machiny (po odpisa-
niu 4%). 35934,98
Ruchomości (po odpi-
saniu 10%'. 8032,35
Kora dębowa 9311,05
Materyaly rozmaitych 4791,24
Skóry surowe 3560,27
Fabrykat gotowy i w
robocie 178517,59
Odpadki 1912,00
W eksle 911.35
Kasa 1043,22
Debitorowie z Conto-
Cor renie 7103,35

j Kapitał akcyjny 209400,00
■ Fundusz rezerwowy 055,50
Akcepta 140566,02

i Pożyczka hipoteczna 51000,00
Dywidenda niepodnie-
siona 1873 r. 672,00
Kredytorowie z Conto-
Corrente 957 8,15
Straty 54073,64

Jl# |498021,67 | 
Wronki, 1 maja 1877.

Za Dyrekcją
W Dhiembowski

(2f>02)

VES ET 0Ą,

/ - \
BROMURE DE CAMPHRE
Docteur CLIN
DE Li ÏAGDLTÉ DE BEDEQBE i PARIS

(prix monthyon)
Kapsułki i Pigułki Dra CLIN 

z Bromku kamforowego używają 
się w słabościach muzgu i nerwów, 
chorobach serca i kanałów odde­
chowych, a szczególniej następu­
jących : Astmie, Bezsenności, Biciu 
serca, Hysteryach, Padaczce, Za­
wrotach, Obłędzie, Boleściach 
głowy Dolegliwościach narządu 
moczo - płciowego , dla ukojenia 
wszelkich rozdrażnień nerwowych.
W Paryżu p. CLIN et Ce, ul. Ra­
cine, 14; w Poznaniu w aptece 
p. D' Mankiewicza i we wszyst- 
kich znaczniejszych aptekach.

Hu

Standy.
Bekanntmachung.

In der Untersuchungs Sache wider Va­
lentin W^glewskl ist der gegenwär­
tige Aufenthaltsort der Zeugen Arbeiter I-l 
gnatz Bartkowskl (früher in Posen 
Walbschei Nr. 16] und Arbeiters Johann 
Palnwnlbl [früher in Posen Gr. Ritter­
strasse Nr. 3 wohnhaft,] dem unterzeichneten 
Gericht unbekannt, weshalb dasselbe ersucht! 
den jetzigen Wohnort beider Personen, Falls! 
derselbe bekannt werden sollte, demselben zu 
den Acten VIA 536)76 anzuzeigen. [2618

Posen den 12 Mai 1877.
Königliches Kreisgericht

Abtlieilung für Strafsachen.

Księgarnia E. Caillera poleca 
nowe najdokładniejsze

mapy teatru wojny : !
1. Schâter, mapa Turcyi europejsko-!

azyatyckiéj, m‘ 1 i 3,000,000 pię- ■ 
ciokolorowa. Cena M. 1, z przesyłką 
M 1 fen 10. i

2. Karta Turcyi europejskiéj, sztycho-! 
wana, imp.-format, pięciokolorowa. 
Cena M. 1 fen. 50. z przesyłką M.i
1 fen. 60. i

3. Mapa teatru wojny (w pięciu sek- ; 
cyach) imper.-format. Cena 2.50 M.i 
z przesyłką 2.60 M.

4. Mapa teatru wojny, imper.-format, li-’ 
tografowar.a, różnokolorowa. Cena
2 M., z przesyłką 2,10gM. (naj­
lepsza i najdokładniejsza dotychczas.)

Pieniądze przyjmują się w znaczkach : 
pocztowych. ‘

Jarmark na wełnęW TOIŁUNIU
odbędzie się w tym roFa AS i K Cierwca. 
Zgłoszenia z oznaczeniem ilości wełny, nam do sprze­
daży powierzyć i pod przykryciem ulokować się ma­
jącej, przyjmujemy najpóźniej do dnia B CzerwCA 
włącznie, natomiast późniejsze zgłoszenia uwzględniać 
się będą o tyle, ile na to miejsce dozwoli. Odstawy 
wełny przyjmować będziemy od dnia 12 czerwca 
z rana na placu targowym. (2592)

BANK KREDYTOWY
Donimirski, Kalkstein, Łyskowski i Sp.

W TORUNIU.

jbInnli

20
roszurek

i Drzeważnie treści
poleca Antyitwarnia

E. (alliera w Poznaniu
po cenie znacznie znizonéj 1 talarar.

Otósownie do art. 243 kodeksu handlowego ogłaszamy niniejszćm, iż li- 
kwidacya naszego Towarzystwa przez nadzwyczajne walne zebranie z dnia 
21 kwietnia rb. postanowioną została.

Mających cośkolwiek od nas do żądania prosimy o zgłoszenie się. 
Wronki dnia 16 maja 1877.

Garbarnia poznańska na akcy e w likwidacy i.
W. Dziembowski, likwidator.

BERLIN, 17 maja.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. ukonsolid. 41/: 103.10 p.
dito 4 95.10 p.

Obligi długu państwa 3% 93- P-
Prem. poż. państ. z 1855 3% 147.90 p.
Listy zastawne wscho-

dnio-pruskie 3% 83.25 p.
dito 4 93.20 p.
dito 4% 101.50 p.

Listy zast. pozn. (nowe) 4 92.80 p.
dito szlązkie 3% 83.75 p.
dito lit. A. i O. stare 4 —• P-
dito lit. A. i C. nowe 4 94. p.
dito lit. A. i C. 4x/4 101.60 p.

List. z. zachodn.-pruskie 3% 81.50 p.
dito 4 92. p.
dito 4% 101. p.
dito II serya 5 105.80 p.
dito dito 4% —• P-
dito nowa I serya 4 —• P-
dito dito 4% —• P-

Listy rent, poznańskie 4 94. p.
dito pruskie 4 94. p.
dito szląskie 4 95.20 p.

Akcye bankowe.

Niemiec, bank hyp. w
Meiningen 

Stowarz. dyskontowe 
Gotajski bank kredyt. 
Kwileckiego i Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
A.ustr. zakład kredyt.

94.75
89.70

103.75
70.
73.

Wrocław, bank dyskont.14
dito wekslowy|4

63.50 p.
71.50 ż.

Nr. 79211. Orvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech T 
używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej nahó-J
Ie w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiein * 

X. Leroy, proboszcz
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu, 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Eorainville. Z astmy 2 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
dnienia i hypochondri.

Nr. 75877. Florian Koller, k. o. administrator wojskowy 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa. 
ezliwego bólu pierBi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnośei i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalesciére jest cztery razy tak pożywną jak mięs0 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrawy.

Cena Revalesciére za % funta 1 Mr. 80 fen., 1 fun[ 
3 Mr. 50 len., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciére Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi. 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciére Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 funty 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—29 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznaniu u 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa i u Ry. 
szarda Fischera.

wo-

Gotowe skrzynie do wełny, 
gotowe wańtuchy, 
drelichy na wańtuchy, 
płachty do rzepiu, 
płachty do żniw, 
drelichy na markizy, 
płótsio na rolosy, 
gotflwe miechy itd.

poleca po tanich cenach przy uznanym za 
dobry towarze. <2463J

S. fiiaiitorow icz ,
Rynek CS,

narożnik Nowej ulicy.

OQOOOOOO!

APARAT POTOP,A

zrlrowa’ s^na> z okolicy leBHlfiatr« Dolska, z dobrym po­
karmem, 6 miesięcy po połogu, zamy­
śla służbę swą zmienić. Prosi zgłosze­
nia aż do 1 czerwca franko pod adre­
sem Z. Z. 51. Ostrów powiat odo­
lanowski post. rest. nadesłać. (2571)
G0Ö0WWO
* «OMA, “

Szwajcarka, opatrzona w dobre 
r e k o ni e n d a c y e, życzy sobie 
przyjąć miejsce do dzieci. Adres 
M. Quellet Chrap lew o p. 
Retkowem. (2547) =

Młoda osoba,
Polka, wyuczona krawiecczyzny i robót ko­
biecych oraz będąca w możności udzielania 
początków muzyki i języka niemieckiego, po­
szukuje miejsca do wyręczenia paui domu lub 
za bonę. BI. wiadomość w księgarni,). Cho­
ciszewskiego Poznań, Wodua ul. Nr, 15. 
1/fUA/AI który dotąd w fabryce Ce-
l\U WAL gleiskieg0 był zatrudniony, 

poszukuje miejsca zaraz lub 
od św. Jana. Poznań, Rybaki Nr. 5. (2605) 

Antoni Kucharzewski.
EucŁars?

kawaler, znajdzie m i ej s c e od i lip. 
ca w Grabon- gu p. Gostyniem, do­
kąd się osobiście zgłusić lub kopie świa­
dectw fr. przesłać. [2500)

planu posiadający dobre
•*411 &GIOII j zaświadczenia i re­
komendacje, sześć lat w dotychczaso- 
wćm miejscu poszukuje od Igo lipca 
r. b. innćj posady. Bliższej wiadomo­
ści udzieli na życzenie kupiec Bła- 
kowski w Obornikach. (2606)

iSofielaiiy
Polak, żonaty, od 14 lat przy zawodzie, posia­
dający dobre świadectwa poszukuje miejsca od 
św, Jana. O łaskawe oferty uprasza pod adr. 
R. R. postlagernd Pakość. (2594)

bardzo dokładny za umiarkowaną te: ę do 
nabycia. Bliższą wiadomość poda (H62) 

J. Chociszewski. Poznań
Proszek przeciw molom ws

który do fałd zewnętrznych wyściełanych me- 
!hli, do dywanów, kołder, ubiorów itd. wkła­

da się i którego skuteczność trwa przez wie­
le miesięcy, poleca tuzin po 60 fen., mocniej­
szy po M. 1,20 (2600)^

Elsnera apteka.

Polecam najdelikatniejsze konfitury, czekolady w najrozmait­
szych gatunkach, eleganckie nader i pojedyncze bonboniery itd. szczególnie 
zaś zwracam uwagę na Święta na moje wyborne placki pieczone 
tylko na najświeźszćni maśle a zamówienia na torty, Jody 
itd. wykonuję zawsze akuratnie i jak najlepićj. (2596)

Kredlera iiastp.
narożnik Berlińskiej i Bismarcka ulicy.

Dwie trzecie ludzi cierpi na solitera, nie wie­
dząc wcale o tein,

Pewnę oznaki «(%:
Spostrzi żony odchód członków podobnych do makaronów lub pestek korbalowych

Inne oznaki są:
Bladość twarzy, mdły wzrok, niebieskie około ócz kółka, wychudnienie, zaflegmienie, 

zawsze obłożony język, słabe trawienie, brak apetytu na przemian z wilczym głodem, 
mdłości, a nawet omdlenia przy czczym żołądku, podnoszenie, s>ę węzła aż do gardła, 
mocniejsze ściekanie śliny w ustach, kwas żołądkowy, częste odbijanie się, zawrót i czę­
sty ból głowy, nieregularny stolec, świerzbienie w kiszce odchodowej i w nosie, kolki, 
bełkotanie po brzuchu i ruchy falowe, następnie żgające i ssące bóle w kiszkach, pal- 
pitacya serca, przeszkody w menstruacyi 1 żganie w bokach. — Każdego solitera usuwa 
w godzinie bez niebezpieczeństwa i pewno) (i listownie) [2587)

W. Crriinberg, cjiirurg, św. Marcin 58, Poznań,

Kurs papierów na giełdach berlińskiej i poznańskiej

210.50-211.50-211
99.50 p.

155.10 ż.

78.60 p.
82. ż.

dyskontowe 
Szląskie stowarz. bank. 4

Akcye przemysłowe.

Berliński kantor drzew. 4 P-
Stowarzyszenie immol. 4 69. ż.
Dortmund Union 5 2. ż.
Huty Hoerder 5 —• P-
dito Laura 5 61.25 p.
dito Lauchhammer 5 20.25 p.
dito Marienhiitte 5 54. p.
dito Massener 4 4.10 p.
dito Redenhiitte 5 2.10 p.

Berlin. Passage 6 20. p.

Akcye zakładowe i obligacye kolei
żelaznych.

Bergsko-niarchijska
Berlińsko-zgorzelicka 

dito szczecińska

73.40 p. 
16.25 p; 

110.40 p.

Brzesko-grajewska
Galicyjska Karola Lud. 
Kolej Rudolfa 
Marchijsko-poznańska 
Górnoszląz. kol. lit. A. C.

dito lit. B, 
Austr.-franc. kolej pań. 
Austr. półn.-zachodnia 
dito poi. pań. (Lomb.' 

Wsćhodnio-pruska kol.
południowa 

Kol. po pr. brzegu Odry 
Rumuńska kolej 
Rosyjska kolej państw. 
Starogardzko-poznań. 
Warszawsko - wiedeńska 
Marchijsko-pozn. z pr. p

5 15.90 p.
5 79.60 p.
4 40.60 p.
4 15.90 p.
3% 117.80 p.
3% 113.30 p.
5 343-342.50-343 50 p.
5 168. p.
5 119. ż. 118 ofiar.

4 25.40 p.
5 94.80 p.
5 11.50 p.
5 105. p.
4% 100.10 p.
5 158.50 p.
5 66.75 p.

Zagraniczne papiery.

Austr. renta sreb. 4%
dito papier. 4%
dito losy z r. 1854 4
dito losy kredytowe fr.
dito losy z r. 1860 5
dito losy z 1864 fr.

Rosyjs. poż. prem. 1864 5 
dito 1866 5

Rosyjs. pols. obi. skarb. 4 
Pols. listy zast. Ili em. 4 

dito nowe 5
Pols. listy likwidaeyjn. 4

49.90
45.50 
89. 

278. 
92.70 

246 50
131.50
128.50

63.
54.50

WODY MINERALNE
świeżego nalewu przybywają co tydzień do 
Elsnera apteki. (2601]

Niezawodne środki na wszystkie robaki 
trzewiowe, tasiemca, Włosieni­
ce, motylice i tak zwaną blutstau- 
pe u owiec. Porcya do 300 szt. 7 marek, 
na 100 szt. nad 300 szt. 6 marek. —

Dziewięćdziesiąt świadectw na żądanie mo­
gą być przesłane. (2589]

Stefan Mielęcki 
Zielona ul. 1.

O doniesienie o obecnem miejscu pobytu 
Leona Zielińskiego uprasza

Petronela Zielińska
(2610) Wielka Rycerska ul. 7.

Wodna ulica 1, narożnik Rynku

kram
od 1 paźdz. jest do wyn. H. Lesaler. (2616
tętnię pomieszkanie

w ogrodzie, tuż przy szosie wrocławskiej, % 
mili od Poznania, jest do wynajęcia. J. IB. 
Piotrowski. __________ (2599)

Pierwsze i trzecie piętro-
w mojej kamienicy przy Wodnćj 
ulicy; wodociągi, gaz, pralnia, urzą­
dzenie eleganckie, są do wynajęcia. 
(2517) B. Leitgeher.

MŁOOY AGRONOM
z zamożnej familii z odpowiedniein wykształ­
ceniem szkólnera i praktyką, który kurs dwu­
letni w Prószkowie kończy, zamierza przyjąć 
miejsce urzędnika natychmiast lub od 1 czer­
wca rb. pod jakiemibądź warunkami. Post 
lagernd Proszków Górn. Szląsk lit. Y. Z.

__ _______________ (2595)__________
Bządzca gospodarczy,
Polak, poszukuje miejsca. Adr. wskaże Wny 
Dr. Czapla w Chełmnie. (2469)

"Rzadzce"
do większej majętności, żonatego, w danym 
razie z kaucyą, wskaże pan Ludwik Kun- 
kel w Poznaniu, W. Garbary 41. (2475)
£ Ibf iOi fi) żonaty poszukuje miejsca. 
ItnUllSOro Puste restante Ostrów 
powiat odolanowski p. lit. E. 12588)

Pisarz gospodarczy,
kawaler, z kilkoletnią praktyką, który prze­
bywał po kilka lat po wielkich dworach, o- 
becnie w miejscu, poszukuje od 1 lipca br. 
innego stanowiska. Bliższa wiadomość Dom. 
Goja p. Gostyń._______________ 12555]

Od połowy czerwca rb. przyjmuję zamówie­
nia do kursu tańca na prowiucyą. Dnia 
Igo sierpnia rb. rozpoczynam kurs tańca w 
Rawiczu. Śrem. Rochacki, metr tańca. J 
(2593) Kadzidłowskiego Hotel de Romę, j

Warsz. listy zast.miejskie ó — P-
Ameryk. 6% poż. 1881 6 104.20 p.
Ameryk, dto poż. 1885 6 99.80 p.

dito dito dito 6 —• P-
Ameryk. 5% fund. poż. 5 102.90 p.
Renta francuzka 5 —P-
Rumuńska pożyczka 8 74. p.

Moneta w zlocie, srebrze i papierach.
/

szt. /i
Napoleonsdory 1 16.29 p.
Imperyały 1 —• P-
Dolary 1 4 19 p.
Austryack. noty bank. 159.50 p.
Rosyjskie noty bank. 218.75 p.
Francuzkie noty bank. 81.35 p.
Dyskonto wekslowe 5

dito lombardowe 6

POZNAŃ, 17 maja.

Listy rentowe i zastawne.

Pozn. listy zastawne 3% 97.
Nowe listy zastawne 4 9270
Listy rentowe pozn. 4 93.80
Prowinc. obligacye 5 —.
Powiatowe obligacye 5 100.
Powiatowe obligacye 4% 97.

Ubiigaoye miejskie
dto dto 

Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

4 i —.
5 -• 
3’/, 94.
4 I 94.50

Akcye bankowe.

Wrocł. bank dysk. 
Kwilecki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiecki bank hipot. w 

Meining.
Wsehodn.-niem. bank 
Austr. zakład kredyt. 
Pozn. bank prowinc. 
Szląskie stowarz. bank.

dto

-«T-.. T. „KrGSżPwskięgii /Dr. W. TiP-biński). w Poznaniu.'

64.
70.
71.

215.
98.50
83.

Papiery pruskie.

dto
r/uuruwuji. pus panai, p72 
Prem. poż. państ. 1855 3l/2

Żelazne koleje.

Berl.-zgorz. akc. z. ,4
Bergsko-march. akc. z. 4 
Marchijsko-pozn. akc. z. ¡4

97.
102.

13L
92.50

88.
79.
15.50

Górno-szl. lit. A. i U. ak. z. '¿'¡2
dito lit. B. akc. z. 3T/2 

Wsch.-pruskie poł. ak. z. 4 
Kolej po pr. brz. Odry

akcye zakł. 5
Starogardzko-pozn. ak. z. 4T/2 
Brześć-graj. akc z. 5 
Galie, kol. K.. Ludw. ak. z. 5 
Kolej Rudolfa akc. z. 5 
Austr.-fr.kol, państ. ak. z. 5
dito półn.-zach. akc. z. 5 
dito pol.-paós. (Lomb.)

akcye zakł. 5
Rumuńska kol. akc z. 5 
Rosyjska kol. pańs. akc. z 5 
Warszawsko-b' 'v 
Warszawsko-’

122.
115.

100.

78.

347.

115. 
1 !.

Za

Amer. , 
dit

Włosi
ditc an.
dit' tyt.

Aust. ,nk.
dito papierowa

Aust Aa srebrna
Polsl asty likw.
Ros. nsty zast. na grn. 
Ros.-amer. poż. z 1870 r.

dito dito 1871 r. 
Rosyjskie noty bankowe

6
6
5
6 
6
ñ
4’/s
4
5 
5 
5

98.50

63.

85.5
45.
49.50
55.
64.

118.10
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